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Szał tańca ogarnął po wojnie wszystkie większe środow iska. Tańczy zwycięski Paryż i Londyn 
*arówno jak zwyciężony Berlin ozy Wiedeń. Rycina, którą powyżej roprodukujemy przedstawia — 

popularnym tygodmkiem franouskim — najnowsze kreaoye taneozne baletmistrzów paryskioh.

Polacy górnośląscy przestają płacić Niemcom podatki.
W arszawa (tel. Połsoy członkowie Rajdy wych aż do ukończenia plebiscytu. Dzienniki

Utfejfifciej w Zabrzu na Górnym Śląsku, na maj- niemieckie pienią się z tego powodu z© ziośd, 
btilżiswnn posądzaniu  zgłuszą wniosek o za wie- ! gdyż Polacy tworzą w Radzie tego m iasta wię- 
•awniu wszelkich podatków i opłat państwo- i kszość i  niewątpliwie wniosek przeprowadzą.

Wkroczenie wojsk polskich do Grudziądza.
Doialkem i o n i a  p a l s M i i i .W arszawa (PAT). K om unikat polskiego sata- 

bu gon.er.ataego z 24 b, m.:
Wśród entuzyazm n ludności wkroczyły woj- 

*ka nasze w dniu wczorajszym do Grudziądza. 
^ 6 c z  tego zajęliśmy Więcborg i Sępolno.

■Drugi zaist. szefa sztabu gen.: Matkowski, puft- 
k-awnik.

W arszawą (tel. M.). Do Paryża uda ją  sdę pp. 
Kairsr,ji;dkl i Kauzik w charakterze delegatów 
rządu polskiego, celem zawarcóa « Niemcami 
dodatkowych umów w sprawach finansowych 
na terytoryach przyznanych Polsce.

Pokój czy wojna z R o sy ą bolszewicką.
Co teraz roznamiętnia umysły w  Warszawie.

(O d  nasm ego k o r e s p o n d e n ta  te a r s ta w s k ie g o ) .
ezyisa się niepokoić częściowo, cwąściowo aaś 
giLuc Auć. ie  slery m iarodajne polaki© zestawia-

W arszawa, 25 stycznia. 
(A) Pytanie czy należy i czy trzeba prowwdzić 

cWoj wojnę /. bolszewikami zaczyna córa,7. bar- 
zaj litować wszystkie Warstwy ludności w  

fcńśzawio. Nawet ludzi . których pobity ku 
p-ństwoiwa zajmowała bardzo mało, jmzutiót-ją. 
.^az , 1/ jost to spraw a która obchodzi bardzo 
!w*ko każdego obywatela polskiego i która rcz-
»tł

ją  ogół bez żadnych intorm acyj dokładniej- j
szych o celach tej wejuy. Boć dopóki bolszewicy |
7. tf', ino wali polskie- V* iluo, dopóki zajmowali ob
szary polskie Litwy historycznej i Białorusi, do- 1 
póki V, Mińsku się znęcali nad Polakam i i tę
pili systematycznie żywioł polski w granicach

•fcyga. o przyszłości państw?, polskiego...
kii-ikicin 1 - go ojiir.ja publiczin, -is.i

Ji ';,-lor' cmi ia h Poiik przed pierwszego roz-
v  I kk.ro, rzi-.-z pi ośla. że pa 11 stu  o polek i o nie ino- i

gło na  to pozw olić. Musiało ono uważać takie 
postępowanie boisz ew ików moskiewsk ich za wy
zwanie i za wojnę zaczepną, dążącą systema
tycznie do zniszczenia pań -twowoaci polskiej. 
W tedy więc, gdy Piłsudski szedł na Wilno, gdy; 
je zajął, gdy odparł zaciekło kon tra tak i bolsze
wickie, mo:iiia I należało przyklasnąć -vojnic % 
bolszewikami. To sa 00  się. oanosi do odzyska
nia Mińska. To samo także do szukania kon
tak tu  terytui-yaliiego z Łotwą i lisionią. Do o- 
wegio celu służyło zajęcie Dynaburga do spółki 
z wojskiem łotewskiem.

Teraz przecież do-lrzemy niebawem do granic 
historycznych Polski na póln ccnym wschodzie. 
Podobno jednak możemy je osiągnąć bez rozle
wu krwi. Podobno na ulicy Miodowej leżą od 
tygodni propozycye pokojowe bolszewickiego 
mi nistra  spraw zagram i cznych Gziczerina, bar
dzo dla Polski korzystne. Nikt przecież nic nie 
wie. M inisteryum na Miodowej milczy jak  za
k lę te  tłóinaeząc się nieobecnością pana mini
s tra  spraw  za granicznych.

Wogólc coraz to częściej występuje na jatw, i 
to j'kraiwo, toudeneya, by z polityki zagranicz
ne, uczynić Jakieś savrosanctum , zam knięto 
na siedm pieczęci dla całego narodu po lsid tg i 
i  dostępnie jedynie dla małej garści wybranymi 
to jest dla urzędników m inister y om spraw  za
granicznych. To kółko, obejmujące kilkadzie
s ią t osób, udziela swoicb wiadomości, pzocb ja 
sna, Naczolnikowi Państw a może [prezesowi ga
binetu, choć to już nie jest tak. zbyt perwnem, 
pora tern przecież nie chce, form alnie się naw et 
boi, by szeuszy ogół zaczął się intareaotwać po
lityką zagraniczną.

Traktow anie tej ostatnio} jako monopolu 
szczupłej garści wybrańców, choćby naw et i  n a j  
zdolniejszych i najlepiej przygotowanyeh, m u 
si się zemścić na  Polsce. Polska tylko dlatego 
upadła, ie  cd początku ośnmastogo wieku eafe- 
k owi cle zaniedbywała to, co nazywamy polity
k ą  zagraniczną. Nie wiedzieliśmy o tam, co się 
dzieje w obcych 'krajach, jak ie  się tam  -wytwa
rza ją  nowe siły i  jakJi© poiwstają kom binacyę 
tak, że wreszcie spdsek trzech bandyckich dy- 
naiastyj n a  całość Polski zaskoczył naszych 
pradziadów jak we śnie, o niozorr nie wiedzą
cych i nie jwrzygotow anych nawet do m yśli o 
potrzebie obrotny.

Nasi posłowie nie s ą  jównież lepiiej od innych 
poinformowani.

Oto typowy przykład. Jedna z ageneyi dzien- 
nikarskich (WBK) urządziła wywiad * szeregiem 
posłówr. należących do komisyi sejm. spraw  zagra 
n iem ych. Ani jeden z nich nie jest zwolenni
kiem dalszej -wojny dla wojny samej na  w ypa
dek, jeżeli, propozycye bolszewickie dają  Połsre 
takie zadośćuczynienie  terytoryalne i polity
czny które zabezpieczy nasze granice i nosa po
kój wewnętrzny. Wszyscy przecież podkreślają, 
żo nie znają treści propozycyj bolsz-ewńlokAcih, 
gdyż M inisteryum na ulicy Miodowej inilozy, 
jak zaklęte. W arto tak ie  przypomnieć, 00  po
wiedział poseł Jan Babski, którego kandyd&ifcn- 
ra  na  parlam entarnego sekretarza stanu  w mi- 
nisteryum  spraw zagranicznych stanie pono
wnie na porządku dziennym zaraz po powroefe 
pana  M inistra P atka  z zagranicy, co nastąp i w  
dniu 29-tym stycznia. Jeżeli wiadomość o otw ar
ciu handlu krajów1 Ententy z Rosyą bolszewSic- 
ką — powiedział poseł Dębski w swoich wynu
rzeniach — się sprawdzi, w takim  razie między, 
towaaami, sprowadzanymi do Rosy! może się- 
znaleźć broń i amumicya. Co na to porwie Pol
sk a9 Czy ma ona interes w1 prowadzeniu wojny; 
skoro bolszewicy przyznają jej prawo zatrzym a
n ia  terytoryów. historycznie jej przynależnych.

Takie pytamla zadaje sobie ogół, zadają sobie 
posłowie. Rząd m usi 11 a to dać odpowiedź, jatsntf 
i .stanowczą.

jBjf
W arszawa (tel. M.). Z Korpenhngi donoszą, że 

Liiwpnow oświadczył, iż rząd sowiecki gotów, 
Jest prze-wać cperacye wojskowe na wszystkich 
frontach, a także zredukować stan  czerwonej 
arm ii, pod w arunkiem  zawarcia pokoju.
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Powrót do stosunków handlowych z Rosyą.
Opinia prasy

Kraków, 25 stycznia.
(?) P rasa  pary-sika została po.wiad.onjŁona o 

wznowneaiiu stosunków handlowych z Rosyą, 
pmzicrAa::ych od czasu rcwolucyi listopadowej 
w  mciku 1917, k tóra od dalia władzę w ręce sowie
tów, za pośrednictwem komui jkatu , mzmigee- 
go jak  naisitępujc:

„W celu zaradzania cięikioj s y to c y i  ludno
ści rosyjskiej, pozbawionej wszelki! Th produk
tów fabrycznych, pochodzący cli z zagranicy, 
Rada najwyższa, zia.pozTiav.szy się ze ąpraiwo- 
Ddiamiem kcm.syi, mającej za zadanie badać 
iwanowi cir:li e pewrjycli stosunków handlowych 

Ł narodem rosyjskim , nos Uaino wiła zezwolić .na 
wynuanę towarów, nia podstawie wzajemności, 
między narodem  rosyjskim  a krajam i sprzy 
mierzonymi 1 neutralnym i.

„W tym celu Riaida maj wyższa postanowiła 
ęr azymć rosyjskim  orgat;iizia%iom kooperatyw- i 
nym, które są  w  kontakcie bezpośrednim z kia.- i 
Sę włośoiiai! kg, w całej Rosyii, konieczne ułan.- 
w i en La, k^óreby pozwoliły im zorganizować im
port do Rosyi odzieży, medykamentów, mn«ryn 
rolniczych i  wszelkich produktów najpierwszej 
potrzeby, których brak jasrt ir.iarcdowii rosyjskie
m u, w  zrtmńrin za zboże, len, drzewo i  inne pro
dukty, których nadm iar posiada Rosya,

„Ta decj zya nie wpływa woale na  zmianę 11- 
nla postępowania sprzymierzonych wobec rzę
du  sowietów".

Om awiajęc powyższą, decyzyę, „Times" lon
dyński pisize, iż Radia naj wyższa, zapewniając, 
iż wzmewimia stosunków handlowych z Rosyą 
nile spowoduje żadnej zmiany w poll!,tyce rzą
dów sprzymierzonych wk boc rzędu sowieckie
go, Zbyt liczy na łatwowierność narodów sprzy. 
mierzonych. Mimu takiej bowiem Anitancyi, de- 
cytzyia Riady najwyżsizej jest, zdiani em „Tlone- 
sa“, istotnie zaproszeni en, wszystkich ROsyan 
do teyo, aby się poddali rzędowi sowietów, któ
ry  Jest jaaynym  czynnikiem, pozwalającym im 
wejść w stosunki handlowe ze sprzymierzony- 
mu.

„Daily Chronicie" wya-aża, madżi^je, że koni- 
fetroncyi mtidzykoalicyjinej w  Pfctryżu uda się 
BfOrmntiowiać dokładnie linię postępowania w 
kwestyl polityk'!, angielSKiej wobec Rosyi sowie
ckiej.

Dziientnik ten przypisuje porażkę Judomczaj i 
Dendkiraia temu, iiż odmówili oni uznania nie
podległości państw  granicznych, wchodzęcyich 
w skted byłego państrwia rosyjskiego.

„Bolszewicy — pd.sae „Daiily Chronicie" — bę
dę nadal zapewne okseywać agresywność we 
wszelkich kierunkach, jeżeli nie proestamiemy 
Ich bojkouować, ale Jest miało piawdopodoboe, 
żeby to czynili, jeżeli znicar.demy z niinA roko 
vać.

„Ponieważ postanowiliśm y nie wysyłać wojsk 
do Rosyi, w e zyśkamy nic nia przedłużaniu bez 
końra sHiamu wiojemogo, brie pr-zyinowsŁęcego roz- 

-strzygirńęcia. Jest rzeczą widoczną, że kontynu- 
ujęc krok] nieprzyjaciel akie, dopomożemy ao

angielskiej.
zmilitar^ uowania Rosyi, a  Rosya zimlttaryzo- 
wana, jakikolw iek byłby ustrój wewnętrzny te
go Kraju, stanowiłaby niebezpieczeństwo dla 
przyszłości.

„Najlepiej byłoby obecnie zawrzeć pokój, za 
dowalający i gw arantujący niepodległość a a z  
bezpieczeństwo państwom, sąsiadującym  z Ro- 
sVtb jak  również bezpieczeństwo Armenii i Kau
kazu. Rosya powinna również przyrzec, iż m e

będzie interweniować w  Persyl i . . . 0_____
,3 y ć  może, iż nie uda się nam  otrzymać P®* 

dobnego pokoju, ale możemy zawsze w ty1® 
kierunku uczynić próbę. W  razie niepowodiz®’ 
niia musimy się zdecydować na, s taw iane  c®'-® 
sytuacyi, a  nie puszczajś się na  matactwo, ^  
stanie się coś niemożliwego do odrobienia

„Należy oczekiwać na wiosnę ofenzywy 
szewiiokiej w ohszaraich wspomnianych po^1“ 
żej, a  rzędy i armiie krajów zaatakowanych Wf 
dę potrzebowały potężnej pomocy, której p ra ^  
dopodobnie nie będzie można ograniczyć 
przesyłania samych środków materyialnych"-

te  su;®! te. Bis i
(K o resp o tu len cya  tc la sn a
N«wy Targ, 24 stycznia.

Wyjrateidr Słc.daków z ks. H linkę r a  czele przez 
WarasTiwę do Parysa narobił swego czasu nie- 
i r r " j  kłopotu Czechom, którzy rae szczędzili o- 
belg pori aidiesem „nielojalnych" Polaków. Epi
logiem zajścia w  Polsce była jnm m  sejmowa 
Ikider^-rckiega, niepotrzebnie uprzejm a wzglę
dem rjas»ych sąsiadów, którzy wogóie pojęcia 
Lojalności w stosunku do Polski iraie uznaję, n a  
Słowahryźniin zaś oukończyła się wyprawia 
przaistaiwścacli nieszczęśliwego narodu głośniem 
•aretsakr rojnaem ks. Hlinki.

O Jzczegjłiach tej ndeudałej podróży do Pary
ża po spraw iicdłlwość dla Słowaezyzmy i  po u- 
wolnionde jej z czes/k ego jarzma, niewiele do
tąd wiemy. Ks. Hlihka jest dalej więziony, to
warzysze jego i- zprószyli ale po świacie, unika- 
jęc podobnego losu. G'lzieżbv zreszitę mogli o- 
pis;ać ewę ja,zdę, skoiro tidemiłosieirna czeska 
cenzura kreśli każdą swobodniejszą myśl w 
słowackich caaiscąiiismaicb. skoro niezależne sło
wackie wydawnictwa dziś nie istnieję, a  te, któ
re wychodzą., są  na  czeskim żołdzie.

A jednak pewne fakty praedost >ję. saę do w ia
dom ości Jeden z towiairzyszy ks. H linki druku
je obecnie wspomnienia z podróży delegatów.
Z dotychczas dostępnych nam  rewelacyi naj- 
ciekawseem jest stwierdzenie, że 
CZESI WYRZÓCILI BRUTALNIE PRZFbSTA- 
V> ICH-lłSTWO NIEZAWISŁYCH SŁOWAKÓW 

Z PARYŻA.
Autor wspomnień opisuje z goryczą, Jak Cze

si otoczyli, delegacyę szpiegami i bacznie śle
dzili w ciąigu podróży do Paryża. „Mai rząd cze
ski z czego płacić szipdegów" — powiada — 
wis zaioże trzy m iliardy Korun zrabował przy 
stem plowaniu brmknotów, a  rekwizycye przy- 
niosty m u nie mało dochodu. Na każdym kro
ku! w Paryżu włóczyły się za ks. Hliirką i towa
rzyszami szpiegujące indywidua, M izucały aię 
z usługam i, przędstawirmAc s:ę za Słowaków, 
wystaiwrały u braiu domów, do których d o le ^ c i 
uchodizłli; podtfftuchłwanio ich na  ulicy, w  hote
lu  i t. d. Gdziekolwiek ziaś udała się delegacyta 
n a  p/Siuclianie u  wybitnych osobistości polity
cznego św iata entonty, tam  zastała grunt, przy- 
goto«any przez Czechów i stanowczą odmowę.

%GoAca K ra k o w sk ie g o *).
Wszędzie powtarzalno im  podsunięte pracz O*® 
chów zdanie o tożsamości słowackiego i 
kiego niEinodu, wszędzie odm awiano im pomO^ 
w myśl czesi iej recepty, z użyciem argumentów 
przez czeskich polityków urohionych.

COFNRLI SIR C2BSI PRZED ZMGtHlJ&O’ 
*7AMEM PARYSKIEJ POLICYI PRZECIW^0 

HLSNCE.
Jtozaze deJegacyu niiib stanęła w  Paryżu, ** 

już policya wiiecLńami, że przybywa aa obcó®1̂ 
dokum entam i podróży, l o  też gdy ks. Illdid^ 
z toiwiarzyszianii przyjechali do francuskiej s*®* 
liny, odebrano m u paszporty, yoczem Czesi 
fotografowtalld je i odpnsalli d la ^badaniai, fctórtT 
Jy  prowadailła dnog®, delegatów, skąd otńzynifl® 
dokumen/ty, kto je wydał. Auitor artykułu  sW* 
Biande zaiuważa, że m rle j pilnie śledziliby Ca®" 
ei złodziei, okradajęrych Źivnosteni3kę  Dani*? 
t iż  Słowaków, którey przyjechali upomnieć
0 święte naa cdowe pft/wa. Poszukiwano też 0 
delegatów paszportów do Ameryki, tych jedna® 
om nie mieli. \V5doć bardzo zadcżałlo Czechol® 
nia przesżkodizeniu w  podróży do amerykańskimi1 
Słowaków, nic infie wiedzących jeszcze podó^" 
ozas, jak haniebnie złam ał praski rząd zawairW 
z Mml- pŁtitsbureką ugodę i  obietnicę pełnej ad' 
eonom ri.

Rozdrażnieni następowaniem  pervii5(I Je j odfr 
cyi, ShAV9i?y wjistąpili ze słusznem zażalenici®' 
Otawymeii odpowiedź, że francuska straż b ^  
pdeczeństwa mie juwjkła w ten sposób positęp0” 
wać, aie — dzieje się to w skutek e«>«iirVb iąd*Ó
1 poleceń.
W  WALCE PRZECIW SŁOWAKOM PRZYSZb* 
CZECHOM W  POMOC ZAKUPIONA PRZE* 

NICH PRASA.
Z wucTkiogio dyspozycyjnego funduszu op&  

carn*, alrtykuly głosiły św iatu o bajecznej a#0" 
bodzie w nowej republice, o narodowej „jedn®' 
ci«e“ SlOwŁlków i CzechOw i o nńebywa/iej gzcżS' 
śliwośicd Snowaczyzny pod czesikimi r z ą d ą *  
Deiegacya zaś sfroiviacka diaremnde obchoazl^ 
redrkeye z artykułam i grubo odniiennie p<rz«ó' 
sftawliajęcj mi czeski „raj". Artykułów tych 
wet iril.tr czytali paryscy dzńennikarze; wystać 
czało przedstawienie się delegatów jako Sło^®' 
ków, a  już pozbywano się ich czemprędzej.

Z TEATRÓW.
BAGATELA: „Tylko u n , ,  bomedya salonowa 

vi 3-ch aktach L. Schmidta.
TEATR POWSZECHNY: WYstęp LŚóstr 

WieeenthaL
Komedya. * repertoa.ru „Bagateli", komedya, 

która na afisz-u wyraźnie się zastrzega, że Jest 
„aaflonową** — nie mogła a  priori wzbudzić za
ufania w bywalcach wesołego teatru, jak o tem 
świadczyła już na premierze stosunkowo słabo 
obsadzona widownia.

Są wytworne, pow ażne i  wesołe komedye sa- 
fanowe: do ża lne j z tych kategoryi „Tylko 9en ‘ 
tallczać się nie może. Na tle dyalogów opowia
da nam au tor o p. Stabrinie, który przyjaciółkę 
•wej żony panią Gizelę odprowadził wieczorem 
Ole do stacyi tram wajowej, ale do jej sypialni, 
ale wiedząc primo: źe jest śledzony przez męża 
pani Gizeli prof. Ila.usmana, secundo: że w cza
sie jego nieobecności do jego znowu żony w tar
gnął Latarczywy kochanek a przyjaciel jego p. 
Eugeniusz Sponholz. Pani Slabrinowa dzięki 
przypadkowi nie upadła, natom iast pani Gize- 
fe, dzięki innem u przypadkowi naraziła się na 
proces rozwodowy zo swym starym  mężem, 
ktÓTy upatryw ał tylko chwili, by się raz na 
zawrze uwolnić od młodej a  wymagającej żony. 
Anna (żona wiarołomnego Stabilna) chcąc się 
zemścić sym uluje swój upadek z panem Euge
niuszem, — ro  i wszystko się w yjaśnia czy za- 
dem naa 1 publiczność wycb xLd dziękując Bo

gu, że p. Lo^har Schmidt pisze tylko 3-aktowe 
ićomedyo.

Rzecz grana była, jak zwykle w „Bagateli"
— y.yibomle Prym trzym ała świetna w roli An
ny p. Bilińska i kapitalny jej partner reżyser 
Czarnowski. Bardzo dobrym był p.̂  Trzywdar 
iaiko s ta r ' profesor, a  Wacek ICałiciński przy
pom niał nam  swoje dobro czasy w przepysznie 
ujętym  ejnzodzde forysia. P. Czyńskł jest am an
tem pełnym dystyrkcyi i tem peram entu, a p. 
Hańska w niewielkiej rólce złożyła dowody 
rzetelnych zdolności, co przy korzystnycn w a
runkach zewnętrznych — daje artystce dobro 
widoki karyery scenicznej.

W Teatrze Powszechnym wystąpiły z  w ieczo
rem poematów tamcemych słynne 3 siostry 
W iesenthd. Niezrównany wdzięk, niepospolito 
poczw ie rytm u (zwłaszcza w walcu) czynią z 
nich paawdziwe ariyetkó. Wieczór onegdayazy
— prawdziwie wieczór poezyi tar.ocznej — za- 
pirał się nader mile w pamięci publiczności 
wypełniającej widownię aż po brzegi.

Ł  Krumlowskl.

Z  S A L I  K O yC E R T O W JE J.

M j  K. Hotiuowei i W. Mz*.I
Kntarzyna Eoffmnnowa, uczenica prof. War-

m utha przedstawiła się melomanom krakow
skim jako „ju i" śpiewaczka, którą czeka karye- 
ra operowa. ź>e p K. Hoffanowa znajduje się 

• na  drodze, n a  końcu której wkhi eje napis:

„Sławo." czuliśmy tc wszyscy n a  sali, czy 
nak (lals.7.e dzieje rozwojowe pozwolą p. H. sd? 
gnąć po laury — o-każe przyszłość. Dziś, P®” 
czątkiująoa śpiewaczka curzy m ała  cd sv/eg° 
znakomitego maes.tra spory posag w fon®*? 
technik; wokalnej i muzykalności, od mat®* 
przyiouy piękny, silnie brzmiący i wy.rz^mft”  
"los, u trzym atio  i pomnożenie tych skarbów 
zależno jest od p. Hoffriiaiiowej i oa losów ja®1 
jej naanaczyło życie. ,

Władysław Syrei-Syrwwicz, Jkrzypek, 
dzieckiem K rakow a wyoliowankuem krok. Rb®' 
“erwatoryum, skąd wytiiósł twarde zasady 
podstawy wiedzy muzycznej. Lecz najwięcej ** 
widz!ęcxu miody artysta  sobie samemu, swej 
siiinei. wytężonej i niesłabnącej energii próW" 
Lał k ilka obserwowaliśmy roawój togo artysto  
kiedy iosnoze Jako uczeń Kons. brał udział ,  
pro'.liukcyach uiczniiowskiich. Słuchaliśmy jak , 
nik łego począitk ow<> to nu, coroczni o roŁwiJ®" 
silę i piękno, jak  k«ztaiłow.ała się siła wyra®)1 

. muzycznego, jak dojrzewał wewnętrznie. J 
zajm uje młody artysta  wybitne miejsce miC®". 
wiruiozami polskimi, a  że mimo to w Prav, 
nad sobą nieustannde pracuje, jestem VrL 
świadczony.

Prof. Syrewicz, to świetlana postać W r- 
szych bezrobotnych czasach, który potrafi R j 
ośm gouzin, ale szlsnaście na dobę prarowaC 
to właśnie, ten bezgraniczny zapał do ust£ * . 
cznej bezterminowej pracy, jest najdostojm 1 
szym rysem, który wróży p. Syrewlczowi . ^ 
najświetniejszą przyszłość. Akompaniował ’ 
St. L ip ki świetnie. Boi. Raczyńs***
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Z prc&tcią opowiada au to r bolesne wspom- 
Joenia, wyprażenie delegacyi przez Czochów, 
Które nie Słowakom, lecz Czechom hańbę jsrzy- 

Porów uując „dyspozycyjne" 
feLSCe-jy, JAKE3I OPERUJĄ CZESCY AGITA

TORZY I CZESKA REKLAMA,

z prostotę wyzmaj e, że wysłannicy słowaccy ha
lerza ir.LO dostali od nikogo -ncu podróż, a w bra
ku gotówki pożyczyli na nią pieniądze.

W postąpieniu Czechów z HI inkę upatru je  
jego towarzysz niezbity dowód, że czesko-slo- 
waokie współżycie jest wykluczone. Z.

Niemiecki prezydent ministrów o plebiscycie na Mazuracii.
Kraków, 26 stycznia.

Zbliżająca się ratyfikacyu. pokoju, pobudza 
'Niemców do energicznego działania; ustaje  w 
tej walce różnice partyjne i zapatryw ania, a 
*dy naród niemiecki bierze się wspólnie d j  czy- 
®u, aby ratować zagrożoną dzielnicę.

Przedstawiciele uszsytkich party i urządzili 
Wediiiuno w ELku, wielkie zgromadzenie publi
c e ,  na którem między innymi, przemawiał 
także cbeouy prezydoa-t m inistrów Mirach.

Zdrowy rozsądek — mówił — ludności, po- 
*na z łatwością różnicę między Polską a  Niem
cami. Za Polskę pozbawianą socyalncgo prawo-

| dawstwa, nie będzie żaden niemiecki robotnik 
głosował. Podatki w Polsce będę równie wyso- 
eokie jak w Niemczech, o ile nie wyzsze, bo Pol
ska nie posiada pieniędzy n a  uzbrojenie.

W tym duchu wygłoszoną została mowa prezy 
denta m inistrów. Nie może nas ona zadziwić, 
gdyż czego innego jak  kłam stwa, nie możemy 
się od Niemców spodziewać. Cieszy nas tylko,

POLIP
sensacyjny dramat włoski z FRANCESKĄ 
BERIiNl i AMLETEM NOVELLI wystawia 

„ U C I E C H A * .

na  sdę sumie mniej więcej trzystu tysięcy ko
rom

3) Żeby budynek szpitalny stał się wartością 
milionową, trzeba go wyrestaurować, czyli te 
m iliony wr ni ego włożyć. P. Dyrektor Kopera 
twierdzi, że stanie się to „kosztem milionów 
koron". „Możnaby za tą sumę budynek urządzić 
wspaniale, przyczem przy adaptacyi okien, po

zę pan prezydent wyznaje publicznie, że wojska ■ sadz©}1, kaloryferow i t. d. mogłyby znaleśc pra- 
1 K J 1 cę dziesiątki bezrobotnych." Skąd znowu ta su

ma trzech milionów? Wiemy, że kosztorys nai urzędnicy niemieccy, opuszczą w najkrótszym  
czasie Mazury, a dla propagandy naszej otwo
rzy się oeszerne pole działania.

gmachu dla Muzeum Narodowego, wyposażo
nego we wszystko? Nie mogę tego zrozumieć.
Dla każdego nieuprzedzonego wartość budyn
ku  szpitalnego w tym stanie nieużywalności, w 
jakim się obecnie znajduje, równa się wartości 
tego nielicznego m ateryału budowlanego, jaki- , 
by osiągnięto po zburzeniu szpitala, czyli rów- *

—  o  □ n

0 budynek dla zbiorów Muzeum Narodowego.
Pismo pro}, dr. Szyszk i  -  Bohusza.

Budowa gmachu dla Muzeum Narodowego nie może kosztow ać 3 0  mlllonćw koron. — Budynek 
Poszpitalny na Wawelu przedstawia tylko w artość materyału Dudowlanogo. — Budynek poszpitalny 

możer być używany tylko w stanie obecnym jako magazyn.
Kraków, 25 stycznia. wiej, może kosztować tyle, co budowa nowego 

Jako echo zamieszczonego przez nas onegdaj 
Wywiadu z dyr. Koperą w sprawie ratow ania 
Wiórów Muzeum Narodowego otrzymujemy pi- 
®too od prof. d ra  Adolfa Szyszki-Bohustza, które 
Przytaczarny w dosłownem brzmieniu:

W jednym z ostatnich num erów „Gońca" za
mieszczono wywiad z p. dyrektorem  Koperą,
Poruszający między innem i kwestyę moż;liv. fi
go przerobienia budynku szpitalnego na Wawe
lu na cele Muzeum Narodowego. Ponieważ kil
ka najważniejszych wywodów opiera się na  
fałszywych przesłankach, pozwalam sobie jo 
skorygować. A mianowicie:

1) Pan  dyrektor Kopera tiwLerdai, że obecnie 
hfie może być mowy o budowie dla Muzeum 
Własnego gmachu, gdyż „koszta budowy no
wego gm achu wyniosłyby dziś co najm niej 30 
ftuiiionów koron." Na czem oparte jest podobne 
bb rachowanie? Koszta budowy nowego gmachu 
tak monumentalnego, jak budynek opery* pre- 
tamiinowano na 15—20 milionów. Nie zapomi
najmy, że m a bo być budynek, wyposażony we 
Wszelkie najnowsze zdobycze techniki tea tra l
nej. Dlaczego skrom ny zresztą budynek Muze
um miałby kosztować drożej? Tern bardziej, że 
przecież nie zbudowanoby go w dzisiejszych 
^hrunkach  w całości, pozostawiając rozbudo
wę na lepsze czasy?

P an  dyrektor Kopera twierdzi, że burzenie 
fepitala w dzisiejszych w arunkach , .byłoby 
wprost zbrodnią, tem bardziej, że gmach ten 
Przedstawia w artość około 30 milionów koron."
£o pierwsze, niikt nie myśli o zburzeniu jego 
natychm iast, zaraz; po drugie, skąd taka ru ina,
Jtiką obecnie jest szpital, pozbawiony podłóg,
Pieców, okien* nawet tynków, nie posiadający 
żadnej instalacyi, nie wyłączając wodociągo-

odnowienie szpitala w r. 1913 sporządzony, o- 
piowai na  sumę przeszło sześciuset tysięcy. Od 
tego czasu ceny sdę tak  zmieniły, że niem a ro
boty, któraby podrożała mniej, niż dziesięćkn>t- 
nic, a  owe kaloryfery nawet 150 razy. W jakiż 
więc sposób możnaby budynek dziś „wspania- 
le" wyrestaurować za sumę mniej, niż pięć rar 
zy większą, niż obliczona przed wojną?... Są
dzę, że koszta te wyniosą co najm niej przy 
skromnych nawet wymaganiach, kolo 8 mili©, 
nów koron. Czyż możliwem wobec takiego wkła
du byłoby ewentualne zburzenie szpitala po 
10—15 latach, gdy Muzeum posiadłoby własny 
budynek? Byłoby to m arnotrawieniem  grosza 
publicznego. I dlatego właśnie przeciwny je
stem wszelkim wkładom w ten budynek. Mozę 
on być używany tylko w stanie obecnym, jako 
magazyn. \  Prof. dr Adoll Szyszko-Bohusz.

0 polskie zabytki nauki i sztuki w Austryi i Niemczech.
Krakówi 25 stycznia.

W dniu 10 b. m. odbyło się posiedzenie Bady 
Rewindykacyjnej, świeżo zwołanej w porozu
m ieniu z Min. Spraw Zagranicznych (Biurem 
Prac Kongresowych) przez Nacz. Wydziału re
windykacyjnego na  b. zabór austryacki prof. 
d r Jerzego Mycielskiego.

Wobec zbliżającego się wejścia w życie trak
ta tu  z Austayę zadaniem Rady jest współdzia
łanie z W ydziałem rewindykacyjnym na  b. za
bór austryaaki w przygotowaniu jak najszer
szej realności artykułów  traktatowych, doty
czących ekstradycyi przez Austryę archiwów 
państwowych, maleryałów bibliotecznych i zbio 
rów naaikowo-artystycznych polskiego pocho
dzenia. Całokształt pracy rozpada się n a  dwa 
wielkie działy:

J) Inwenbaryzacyę dotyczących Polski mafe- 
ryałów archiwalnych i bibliotecznych, oraz za
bytków sztuki dawniej utraconych i nagrom a
dzonych Auistryi niemieckiej.

2) I n w er/t a ry zac y ę podobnych przedmiotów 
wywiezionych lub zniszczonych w czasie osta
tniej wojny.

Sekcya krakowska pracowała w tej mierze

zarówno w kraju  drogą ankiet i studv6w źró
dłowych, jakoteż drogą w ysyłania delegatów 
specya.listów do W iednia. Dr E. Barwiński do
konał inwentaryzacyi „poloniców" w najw aż
niejszych archiwach państwowych wiedeń
skich, — a plon jego studów przedstawia sześć 
foliantów pisma maszynowego. Również licznyi 
jest zbiór wykazów prof. d ra L. Sawickiego, 
dotyczący drogocennych m rteryaiów  geografi
cznych, meteorologicznym, map, planów, opi
sów ziem polskich, etc., w różnych centralnych 
instytucyach wiodeńskich się znajdujących. Dr 
B. Pawłowski dokonał spisów w Archiwum 
wojny, dr J. Lankau i d r St. Świerz w Muzeach 
i Arsenale, — ogółom jedenastu uczonych poi* 
skieb dało w tej dziedzinie 41 reteralów. Dru
gie tyle sił naukowych dostarczyło 26 refera
tów dotyczących s tra t nauko wo-arty styczny eh! 
w Galicyi i oKupacyi austryackiej z czasu woj
ny. Jedno z głównych miejsc w drugim dziialo 
zajm ują referaty d ra  K. Badeckicgo, dra St. 
Dąbrowskiego i d ra  J. Lankaua, przedstaw ia
jące rekwizycyę dzwonów w Galicyi i w b. aku- 
pacyi austryackiej.

Wydział krakowski przyczynił się też do zo-

ft.4  I  R  I  X  r  L  KMtLA AC

Promienie B. B
(Romans fantastyczny z  końca XX. wieku).

W ielka tajem nica wdzyi w Encios do tego
^ p u h .  absorbowała moją myśl, że wypadki 
^achrjńzące obecnie interesowały mnie o tyle, o 
^e mogły służyć lub zaszkodzić sprawie genial
nego wynalazku Noela Dorgeroux.

W szak był już ktoś, kto znając prawdę, roz
nosił ją  czy zamierzał rozgłosić całemu świa- 
j J ! Czy>. mogłem w takiej chwili myśleć o czem 
tonem? interesować się sprawami, nie dotyczą
cymi bezpośrednio 1 gicznych rozumowań Ben
iamina Prevetel‘la  i niesłychanie ważnych re
c ita ló w , do klórych on dojść zdołali...
, Ach! jakżebym pragnął i ja  wiedzieć wszyst- 
fol Co stanów : podstawę istotną nowej hypo- 
wżyy ę Zy p0ti;Zi sję ona z realnemi wskazania* 
"h  cksperym entalnem i? Wiele rzeczy w wy- 
”_oJaeli Benjam ina Prevo(olla było d la mnie 
toejasr.ych? Co chciał on właściwie powiedzieć?
Co zncczyly te lekkie obłoki, które dojrzał r.a
torbie? Jaki wpływ mogły wywierać na obra- 
y> poławiające się na ekranie? Dlaczego Pre- 
°te!le zajiyty w al mnie, czy druga strona zwró
c ą  jest ku  wschodowi słońca? I dlaczego od-

powtódź m oją uznał za potwierdzenie swej hy- 
potezy ?

Glos Velmota wyrwał mnie z zadumy. Zbli
żyłem się do okna, zajm ując stanowisko, które 
porzuciłem na kilka m inut.

Yeimot j/ochylił się nad okienkiem piwnicy.
— I cóż? Massignac? czy gotów jesteś? Wy

ciągniemy cię tędy, to ci oszczędzi trudu  dra
pania się po schodach.

Ten jednak zszedł po schodach na  dół. Po
słyszałem . wkrótce odgłosy burzliwej wymiany 
zdań, potem jakiś ryk, — wreszcie zapanowała 
nagła cisza, więcej w strząsająca niż wszystko 
to, co się przedtem działo. Mogłem sobie już 
wyrobić pojęcie o ohydnej scenie zainscenizo- 
wanej przez Yclmota. Dla mordercy mego w uja 
nie czułem litości, ale przyznaję, że zadygota
łem na myśl o chwili, w której i na mnie przyj
dzie kolej.

Odbyło się to tak, jak  zapowiedział Velmot: 
Massignac .skrępowany sznuram i z 'zakneblo
wanemu ustam i ukazał się. wyciągnięty z lo
chu na lirie . Następnie Yelmct ujął go za ra 
miona. zaciągną! nad rzekę i  przemocą usado
wił w łódce, poczerń rzekł:

— Massignac po raz trzeci prezm awiam  do 
twojego zdrowego rozsądku a za chwilę prze
mówię po raz czwarty energiczniej, jeżeli mnie 
do tego zmusisz. Ale ty ustąpisz, nieprawdaż? 
No, nsm yśi że sdę! Zastanów się, cobyś urobił,

gdybyś był na  mojem miejscu? Postąpiłbyś t a i  
samo, jak i ja, przyznaj! W7ięc na co ty cze
kasz? Knebel nie pozwoli ci mówić? Jedno ski
nienie zgody, a zodjmę ci go. Zgadzasz się? Nie?. 
W takim  razie, zmuszasz mnie do innego spo
sobu pnewadzenia konweirsa.cyi... Żałuję mocno, 
jeżeli ten sposób nie wyda ci się zbyt przyjem
nym...

Usadowiwszy się koło swrojej ofiary, uchwy
cił ją  w pół i dźwignął... Dał się słyszeć plusk, 
i za chwilę Massignac zawisł pc piersi zanu
rzony w wodzie — pomiędzy dwoma palami, 
zaczepiony o żelazny hak. Księżyc wypłynął z 
za chmar, m ogem  więc jak najdokładniej ob
serwować tę scenę... Widziałem twiarz Maasig- 
naca śmiertelnie bladą i fale rzeki wysrebrzo
ne światłem księżycowem.

— Nie irytuj się Massignac... nic ci to nie po
może... No, a  teraz pogadamy jeszcze, tylko 
szybko, bo mamy mało czasu... Za goazinę 
mniej więcej naleję ci się trochę wody do ust, 
a to przeszkadza swobodnej rozmowie.

Yeimot zaśmiał się jakim ś dyabelskim chi
chotem:

— Zostawiam ci pięćdziesiąt m inut czasu do 
namysłu...

Umilkł na kilkę naście sekund, poczem ciąg
nął dalej swój monolog:

(Ciąg dalszy nastąpi).
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brania m ateryałów odnoszących się do Nie
miec, wśród których podnieść należy referat 
dyr Kopery, dotyczący Skarbca Koronnego p o i’ 
ftklego, oraz po raz pierwszy teraz dokonaną 
pracę inw entaryzacyjną piol. J. Pagaczewskie- 
go, obejmującą nnder doniosłe dla nistoryi 
sztuki w Polsce m ateryaly do budowli war- 
uaw sk ich  z czasów saskich, nagromadzone w 
Dreźnie. Nadto dr M. Gumowski nadesłał refe
ra t, obejm ujący Polonica w Monachium, na- 
stępaie obejmą wykazy Poloniców w innych

miastach niemieckich.
Następnie dr M. Morel owsik! przedstawił ze

branym bistoryę powstania artykułów rewindy
kacyjnych.

W dyskusyi członkowie Rady zajęli się naj
bliższymi postulatam i, zwłaszcza zaś sprawą 
przedwczesnych, projektowanych przez Inne 
czynniki polskie zakupów w zbiorach wiedeń
skich, które dotyczyćby mogły przedmiotów 
trak tatem  nie objętych,

)

6 8 .  S Z A R A D Y  D O  N A O R O D Y .
U ło ż y ł  M a ry a n  F o m a n a  .

Rozwiązanie szarad, umieszczonych poniżej, należy przesiać Redakcyi „Gońca ^Trikorskiego"
najdalej do czwartku,

Publiczne losowanie nagród, wyznaczonych za ł 
tmafine rozwiązanie tych szarad, odbędzie się w 
niedzielę, dnia 8 lutego 1920 r„ o godz. wpół do 
12-ej w pobudliwie, w dużej sali redakcyjnej ^Goń

ca Krakowskiego1*.
Ł DLA P. T. PRENUMERATORÓW „GOŃCA 

KRAKOWSKIEGO":
328.

Jeśli pierwszą znaleźć chcecie*
■Poszukajcie w ABC,
Dz aga w obcym aliabecie 
Również taik wym awia się.
Pierw sza druga słodkie miamo 
U sąsiadów naezycn brzmi,
P an  listonosz niech co rano 
Grubszą trzecią wręcza mi.
Całość chytra to gadzina*
Caiyby pożarta świat.
Lecz niestrawiność się zaczyna,
Wiuet zachłanny pęknie gad.

329.
Szewska pasya bierze człeklai,
Gdy przed pierwszą drugą czeka,
Trzecia druga jak wyskoczy,
Oba ci w ydr pie oczy,
Druga czwarta z kruszcem w łonie 
Po węgierskiej stoi stronie,
Całość mil czterysta, płynie,
Młódź opiewa ją  przy winie,

330.
Ostatnie tw e łoże 
To drugie i trzecie*
Chyba, że cię całość 
Zatrzym a na świecie,
P ią ta  druga rzeka 
I to bardzo długa,
Chłopiec cię porzucił,
Jesteś pierwsza druga,
Pod koniec m iesiąca 
P ią ta  pierwsza pusta,
Druga druga nieraz 
Całuje cię w usta,
D ruga pierwszą sługa 
Posadzki naciera.
Kto z nas czwartą lu b i,
IN a bal się wybiera,
P ią ta  czwarta p iąta  
W .eśniaczkj odzienie,
Pierw sza wspak ci w kartach'
Daje powodzenie,
Bywa siwy kordk,
Bywa piąte trzecie.
Brak ca jeszcze p iąte jf 
Szukaj w alfabecie!

Za trafne rozwiązanie tych szarad wyznacza 
trzy  nagrody:

1 Dwie paczki przedniego papieru Etatowego 
1 kopert.

2. W spaniały kubek na  Śmietanką.
3. Kalendarz kieszonkowy na rok 1920 (nakład

W ładysława Ko-mperdy w Krakowie, ul. Bato- 
rego 1), z ma/pą Polski, p lareni teatrów, rap
tularzem, koflojowym rozkładem jazdy, taryfa^ 
md, skałami, i  t. p.
H. DLA WSZYSTKICH P. T. CZYTFLNTKÓW 
i  GOŃ CA KRAKOWSKIEGO" (a zatem |  p renu

m eratorów):
331.

Pierw sza pierwsza śmiech głuptasa^
Małe dziecię sobie hasa,
„Druga druga", „trzecie, trzecie"
W ciąż szczebioce ni ale dziecię.
W eonie dziś są czwarte czwarte,
Dwie mareczki jedno warte,
Trzecia druga mąż w Tybecie,
W  czwartej drugiej gniazdo krecio,
Niech tu rysta  ciężko sotpie,
Ja  mam całość już na mapie. f

Za. trafne rozwiązanie tej szarady wyznacza 
pę trzy nagrody: ,

dnia 5 lutego 1920 r.
4. W spaniałe mydło piękności.
5. Etzpłntna prenum erata „Cońoa Krakow

skiego" ca  marzec 1920 r., względnie przedłuże
nie prenum eraty o jeden miesiąc.

6. Kalendarz kieszonkowy na rok 1920 (iak 
wyżej!).

P. T. CZYTELNICY zechcą w myśl poet-oo- 
wień regulam inu sza radów ego nadsyłać rozwią 
zaria  z reguły na wycinku odnośnej szpady .
Do P. T. Prenum eratorów postanowienie to się
nie odnosi.

N A D E S Ł A N E .
ADWOKAT

Dr. M A R E K  C H A M E ID E S
prowadzi swą Uancelaryą od 1 stycznia 4794 

W KRAKOWIE, UL!CA KARMELICKA 8. I. PIĘTRO.

ADWOKAT

Dr BERNARD SCHIFF
prowadzi kancelaryę w  Podgórzu, Rynek 1.12.

S al¥D zieł Sztuki
Krakdw, ul. św. Jana 3. Tal. 2,
poleca obrazy i rzeźby najwybitniej
szych mistrzów polskich po cenach 

umiarkowanych. ^

P L A T Y N Ę ,  B R Y L A N T Y
zegarki złote, zęby sztuczne oraz wszelką biżuteryą 
kupuje po n a j w y ż s z y c h  c e n a c h  zegarm istrzM E L Z E R  4868
Kraków, ul. Sławkowska L. lo  (oóok magazynu broni).

FR. MECNAROWSKlEGO
Kraków, ul. D ługa 58

wykonuje wszelkie zamówienia z materyałów 
własnych, jakoteż dostarczonych.— Ceny przy

stępne. — Wykończenie bez zarzutu, 4768

poleca 4245

A l  H A  KraScówf Szczepańska 7, 
H L D M L iyów, ul. HaiicKa 21.
Sprzedaż h u r t o w n a  i częściowa.

W y p o ży c zy ^P ia n in o
na przeciąg jednego roku i udzieli 1 akcji fortc- 
p .mu (ewentualoic skrzypiec) za wynajęcie mie
szkania składającego się z pokoju (ewentualnie 
dw óch pokoi) i kuchni. — O listow ną wiado 
mość uprasza się pod „A —B" do drukarni Lu- 

aowej, Dunajewskiego 5.

PołrzebaTobleł
do roznoszeniai gstefc.
W u iia n a ś ć : A j  n. „ I m i j *4, X jn i.s u .ia  j

C h w i l a  b i s i a c a .
Kalendarzyk.

Nawrócenie św. Pawła 
Wschód słońca 8'25 
Zachód słońca 5'20 
Długość dnia 8'55

TEATR IM. JUL. SLOWAGEIEGO.
N iedziela popoł.: ..lietleem  polskie".

W ieczór: „lietleem  polskie*'
TEATR „BAGATELA".

N iedziela popol: ..Czv lest co do oclenia".
W ieczór: „Tylko sen*'.

TEATR POW SZECHNY.
N iedziela popol.: ..Da aj złodzieje".

W ieczór: ..Krzyżacy .
OPERETKA W  NOWOŚCIACH.

N iedziela popoł. „W esoła w dów ka".
W ieczór: „W esoła w dów ka '.

Poniedziałek : ..Tam gdzie skow ronek śpiew a". 
W torek : „Rozwódka".
WYKŁADY W DOMU ARTYST. fpL św. Duch»V
P cniedzia łek , Józef F lach ; „Z dziejów  m istycyzm 11 

częśc II: M istycyzm  O drodzenia.
Wtorek, Ferd. Iioesick: „Tragikomedya miłosna P** 

ni Bobrowej i Zygm. Krasińskiego*, częśc I. 
K0LLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH, 

hyntk ąlówny. Linia A—E L. 39. f
Poniedziałek o godz. 5. art. dram . St. WvsocŁ®* 

„Młoda Doezva polska".

U stalenie jiolsk iłb  n a?w  m iciico w o śu  na PonioTa.
Podkom lsaryat na  Prusy Królewskie ustal# 

przez specyair.ą koinisyę, sk ładającą się z f*’ 
chowcćw (historyków, lingwistów i t. d.) p°h 
sk it (istniejące) nazwy wszelkich miejscowo* 
ści województwa Pom orskiego i  wolnego nd** 
sta Gdańska. Praica ta  trw ała 4 miesiące, jef* 
ukończona i wyjdzie jako „podręcznik * w koń
cu stycznia w druku.

Opracowanie nazw miejscowości powdatói*1 
plebiscytowych, P rus Książęcych i nazw rzek 
strumyków i jezior na województwo P o m o rsk ie j 
Gdańsk i plebiscyt rozpocznie się niebawem.

Skorowidz ten je&t pracą naukową, uwzględ
niającą przedeiwszystkiem poiirzeby praktyczni* 
i nic podaje żadnych spolszczeń, ograniczają* 
się ii tylko do istniejących nazw. Spolszczeni* 
nazw v. ylącoańe niemieckich pozostawiono wła
dzom kompetentnym.

— o -----

tyczny w
Dzienniki wiedeńskie twierdzą, że w Zagrz** 

biu wyikryto spisek, rozgałęziony w cab j Chor- 
wacyi i  Słowaczyźnie, a  zmierzający do obal®- 
n ia  dynastyi Karageorgewiosów. Wiele osobi
stości politycznych, między nimi także p re z e J  
związku urzędników państwowych Venkovi& 
zostało aresztowanych. Wiadomości te. należ/ 
ze względu na  ich źródło traktow ać z zastrzń* 
żeniem. Red.)

ia lolNmla raiw wyjścia
Wed’e informacyi prasy niemieckiej przystW 

spraw a wydania W ilhelma pod obrady komisy* 
parlam entu h ot endersk i ego. Większością dwóch 
trzeć, uchwalono aprobować odmowne stanowi
sko we hec ententy, jakie zajął rząd.

.Yjisor ma jerh ć d o . . .  Hngolylul
Według doniesienia „New York Heralda'1 Li

ga Wszech pacyfistyczna zwiróciia się do Wilso
na z preśbą. aby został jej prezesem i opuściw
szy Biały Dom, przeniósł się do... Honolulu! 
Liga Wszech pacyfistyczna, której prezesem ho
norowym był dotychczas prezydent Wilson pra
gnie zacieśnić stosunki pomiędzy wszystkiu# 
ludami, zamieszkującymi na  wybrzeżach Ocea
nu  Spokojnego.

Syn i córka Raspotha aresz* w n i .
(m-m) „Stockholmer Tageblatt** donosi, 2® 

syn i córka osławionego Rasputina, którzy mie
szkali na Syboryi, zostali aresztowani pod za
rzutem  spisku antybolszewdckiego.

(1.) Jeden z m isjonarzy z Kongregacji ŚW- 
Ducha, który wiraż z piętnastu  swymi towarzy
szami zginął w czasie zatonięcia okrętu „AfT*' 
que“ m iał — jn.k donoszą pisma francuskie 
przeczucie swego tragicznego końca. W chv/in

* wyruszenia w drogę, ogarną! go dziwny jak!* 
niepokój rzeki też do przyjaciela swego udaj®'*

: cego się dr, Rzymu:
— Atlantyk bywa w zimie często b a rd z o  gr^"

• źi\y... Poproście dla mnie o błogosławieństw® 
Ojca św*., a potem w razie potrzeby prześlij**®
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m ije  telegraficznie... Bardzo mi na tein zależy.
Przeczucie kapłana sprawdziło się, nie unik

nął tragicznej śmierci 
AU antyk u

w nurtach  groźnego

Ujęcie morderców GrOnfelda.
Szczegóły aresztowania. —  Co zeznali bandyci. —  Aresztowanie ich

znajomych. —  Energiczne śledztwo.
cii jednak m ów  do domu, gdyż jak mówi ,,byl 
głodny", a  wieczorem tego dnia •'ostał areszto
wany.

(T) Spraw a w ykrycia sprawców napadu ra 
bunkowego na Gruanfelda było nadzwyczaj u- 
CLęaliwa, gdyż połicya oporowała tylko na pod
staw ie rysopisów nie dość szczegółowych, po
danych przez Woźniczkow ą. i Okrętowę.. W dniu 
22 bm. tj na drugi dzień po dokonanym m order
stwie doniesiono policyi poufnie, że do d ra  Ke
plera w Podgórzu zgłosił się tego samego wie
czora tj. w godzinę po dokonanym m orderstwie 
nieznany jak iś żołnierz w białym pluszowym 
kapeluszu prosząc by go opatrzono. Na podsta
wie tego doniesienia wdrożono natychm iast do
chodzenia doproś ładziły do konkretnych rezul
tatów, bowiem agent policyi Kaczor aresztował 
dnia 23 bm. o g odz. 7 wieozorem jednego z u- 
czestniOców napadu w osobie A ndrzeja Meusa 
L 24 rodem z Ludwinowa plutonowego 20 p. p. 
z zawodu m alarza pokojowego. Aresztowanie 
nastąpiło w domu jego rodziców w Ludwinowie. 
Przesłuchiwany na  policyi Meus tłumaczył się 
początkowo, że ranę otrzymał w czasie bójki na 
ul. W ielickiej w Podgórzu.

PRZYZNANIE SIE DO WINY

UJECIE DRUGIEGO Y.
Na skutek podanego przesz Meusa rysopisu 

ajenci policyi p. Kaczor i  Kościuch aresztowali 
owego „Lwowiaka" w pewnym m ieszkaniu przy 
ul. Długosza 13 w Podgórzu. Aresztowany ro

botach wykonywanych przez organa państwowe f 
komunalne lub też na zamówienie tych organów 
przez prywatne przedsiębiorstwa przez czas trwania 
tych robót. Przyznana powyższym kategaryom 
pracowników racyc dodatkowe żywności wynoszą na 
miesiąc: 8 kg mąki lub odpowiednią ilość Chleba. 
GO dkg kaszy i GO dkg cukru i przysługu ją  samym 
tylko pracującym z wyłączeniem członków ich ro* 
dzin. W celu ustalenia ilości osób mających prawo 
do poboru dodatkowych racyi żywności, w myśl po
wyższego rozporządzenia min. w celu obliczenia za* 
potrzebowania i uzyskania przydziału odnośnych 
artykułów żywności. M agistra t wzywa zarządy wy
mienionych wyżej pod a) do ej zakładów i przed
siębiorstw, aby w nieprzekraczalnym terminie do 
dnia 31 stycznia 1920 r. przedłożyli Wydziałowi Ilł. 
c. Mgtu. (ofic. I. piętro Nr. drzwi 20) szczegółowe 
wykazy imienne wszystkich zatrudnionych u nich 
pracowników w dwu egzemlarzach. Sporządzający 
wykazy niezgodne z prawdą, będą karani w myśl 
obowiązujących przepisów.

(Tj POSIEDZENIE KOMISYI TEATRALNEJ W 
SPRA W IE EMERYTÓW. Na wczorajszem posiedze* znał że nazy-wa się Paweł Oziembłowski 1. 18, J niu komisyi teatralnej uchwalono ze względu na 

rodem ze Lwowa. Oziembłowski dnia 3 marca. ) drożyznę podwyższyć wszystkim emerytom sceny rou m «> , __ ! krakowskiej dodatek drozyżmany.zeszłego roku wyrokiem sądu potowego za ra- i z  TEATRU lM SŁOWACKIEGO.
bunek przy ul. Dominikańskiej we Lwowie za
sadzony został na  20 lat ciężkiego więzienia w 
Wiśniczu, skęd przed kilku dniam i zbiegł.

Oziembłowskl przyznał się z cynizmem do 
wszystkiego i zeznał również, że on to pierwszy 
krzyknął „ręco do góry".

DWAJ POZOSTALI r iE U J£ C I BANDYCI.
L alika do tej pory nie ujęto. Podajemy jego 

rysopis określony przez kolegów. Liczy la t 23, 
wzrostu średniego, silnej i zgrabnej budowy, du
że ciemne oczy, kuleje na jedną nogę.

________  Popularne ja<
sełka L. Rydla, będą grane jeszcze dwa razy w tym 
sezonie w niedzielę 1 i poniedziałek 2 lutego. Reper
tuar przyszłego tygodnia zaimią przeważnie sztuki 
z udziałem p. Wysockiej, której występy stały się 
magnesem, stale ściągającym widzów. W poniedzia- 
kowem przedstawieniu ..Sędziów" role Jewdochy o- 
degra poraź pierwszy na naszej scenie p. L. Pance* 
wieżowa. We środę dn. 28 bm. po raz 17-ty „Nina" 
Kampfa z p. Zielińską w roli tytułowej. W przygoto
waniu na najbliższe występy p. Wysockiej „Ros- 
mersholm" Ibsena i „Lilia Weneda", która otrzyma 
zupełnie nową oprawę sceniczną. Rozpoczęły się 
także przedwstępne przygotowania do najbardziej 
interesującej nowości tego sezonu — nowego dzieła17 Tt-1 A - - - ■ - * ~, , , , , ,Nieujęto również owiego Glaasmain.ua za którym ! K. Huberta Rostworowskiego 3*ech aktowego miste-P reyparty  jednak do m m i, przyznał się wre- w dochodz0nia i ryum p. t. „Miłosierdzie". g 6

Z i

ancie Meus wobec nadkom isarza Gebharda i o- i 
Hicyiała K antora ooraz inspektora policyjnego 
Dmytryszyna i zeemał co następuje.
SCHADZKA BANDYTÓW W RESIAURACYI.

Popołudniu na k ilka godzin przed napadem 
na szedł Meus do restauracyi Lwiego przy ul. 
Dajwor L 20, gdzie spotikał się z niejakim  W ła
dysławem Lalikiem znanym złodziejem i wła
mywaczem, który przed kilku dniam i uciekł z 
więzienia w W iśniczu gdzie odsiadywał karę 
(skazany na 15 lat) zarabunki podczas rozru
chów' w© Lwowie. Także przyłączył się tam  do 
nich trzeci ,.młodzieniec" (o którym  poniżej) 
Meusowi z nazw iska nie znany a  którego on na- 
Bywa „Lwowiakiem". Cała „hultajska trójka" 
udała  się na ulicę św. Józefa gdzie spotkali nie
jakiego Glassm ana znanego policyi bandytę, 
k tóry  (według zaznania Meusa) zaprowadził ich 
n a  ulicę Medselaa 1. 5 t. j. do domu w którym  
m ieli „operować".

ZBRODNIA.
Glassman zaprowadził swych trzech kom pa

nów na podwórze tego domu i wskazał im  o- 
kna mieszkania Gruenfelda, następni© wyszedł 
drugą bram ą na ulicę krakowską.

Trzej bandyci z brauningam i w rękach, (cho
ciaż Meiu* twierdzi, że broni nie posiadał!?) 
w ©sali do sieni Gruenfelda. Następnie weszli do 
kuchni gdzie zastali u  Gruenfeldów diwd© ko
biety, Pierwszy wszedł LaLik, zanim  ów Lwo- 
twfek a  w okńcu Meus.

Lwowiatk i Laiik krzyknęli „ręc© do góry" po
czerń dali k ilka  strzałów w stronę siedzących 
osób. Nagle Mens poczuł ból w twarzy i natych
m iast (jak twierdzi) opuścił mieszkanie. Co się 
dailej działo, tego on nie wie. Biegną! ulicą. Ka- 
eim ierza gdzie po chwali dogonił go „Lwowiak" 
i  obaj poszli na Podgórze. Po drodz© „uradzili", 
że zraniony Meus (zapewne od odskakującej od 
stohi kuli) uda się do lekarza. Byli u  kilku lecz 
n ie mstaili żadnego wdomu. Wreszcie znaleźli 
d r  K. gdzie przed domem Lwowiak wręczył Me
usowi ze zrabowtnego łupu banknot 100 korono
wy „na dok tora". U doktora odbyła się znana 
nam  już scena,

DZIELENIE SIE ŁUPEM.
Po wyjściu od lekarza obaj bandyci udali się 

n a  ulicę R ejtana gdzie Lwowiak policzył zrabo
wane pieniądze. Było ich 3.400 K. Lwowiak zo
stawił sobie 750 K a  resztę dał Meuaowi aby się 
podzielił z towarzyszami.

DZIEŃ PRZED ARESZTOWANIEM.
POczcna bandyci rozeszli się. Meus poszedł do 

dom u swych rodziców n a  Ludwinów, gdzie 
przenocował. Następnego dnia rano kiedy m at
k a  Meusa wyczyściła swemu synkowi splam io
ny  krwią, m undur, udał się bandyta na  ulicę 
W awrzyńca, gdzie w obecności niejakiego Dęb
skiego (również bandyty aresztowanego w k ilka  
chwil później przez obławę policyjną) wręczył 
obecnemu tom Glsssmauowi 2750 K.

Poczem Meus udał się do sw ych koszar na  
Krowodrzy, gdzie lekarz pułkowy opatrzył go. 
S polecił m u pozostać w koszarach. Meus wró-

wszczęto dochodzenia.
Obaj aresztowani są to młodzi ludzie. Meus j ł rp ^ L JAŚKOWY artystów teatru im. J. Słowac* 

nlondyn średniego wtzrostu, typ zbrodniarza o 
m inie kretyna. Oziiembłowski to chuderlawy i 
blady „chłopezyna" wyglądający n a  14-lefcniego 
term inatora szewskiego. Jednak w jego ciem
nych oczach kryje się szyderstwo i cynizm.

ARESZTOWANIE ZNAJOMYCH.
Oprócz dwu pandytów aresztowano jeszcze 

niejaką P iątkor.ą  rzekomo stróżkę z Podgórza, 
u  której schodzili się bandyci i syna jej Igance- 
go, który sprzedał Oziemblowskiemu swą legi- 
tymacyę wojskową za 50 koron poczem doniósł 
do policyi że ją  zgubił,

WNIOSKI.
Biadania i śledztwo prowadzą nadradca dr 

Szczepański, nadkomisarz dr Gebhard i ofieyał 
Kantor. Znaczne zasługi w  wykryciu bandytów 
położyli inspektorzy poi. Buryło, Kaczori Ple- 
szyński i Kościuch. Według m niem ania prowa
dzących śledztwo, głównym sprawcą napadu 
jest Meus, który znał dobrze rozkład m ieszkania 
Gruenfeldów gdyż chodził tam  zmieniać m arki 
na  korony jako posłaniec kasy pułkowej.

Śledztwo w tej sprawie trwa. Zapewne w 
krótkim  czasie wykryje polieya resztę spraw 
ców.

Z U N IW . JAGIEŁ. P . Mieczysław M. Aneza.kow* 
skj otrzymał na tut. uniwersytecie stopień dra 
praw.

(Tj POSIEDZENIE KOMISYI DOBROCZYNNEJ 
W  MAGISTRACIE. Wczoraj odbyło się posiedzenie 
komisyi dobroczynnej, na którem uchwalono bud* 
żet tego działu. W przyszłym tygodniu odbędą się 
dalsze obrady nad budżetem, które będą przedłożo
ne komisyi budżetowej.

(Tj KÓNFERENCYA W  SPRAWIE KRA- 
DZIEZY NA DWORCU KOL. W sali konferen
cyjnej Dvrekcvi kolei odfovła sic wczoraj kon- 
feremcva w surawie kradzieży kolejowych. Prze
wodniczy! dvr. kolei Jasiński, obecnymi bvli 
nadinspektor Steohan. nadradca nolicvi dr 
Szczearański. komendant policyi nańsfcwowei 
Landenbereer i inni. Nadradca dr Szczepański 
przedstawi! obecnym konieczność zwalczania 
kradzieży kolejowych. W skazał na niedom aga
nia ko-.Hroli woiskov.vch w tak zw. stacvi zbor
nej. k tóra iest rozsad niklem brudu i chorób za
kaźnych a czasem schroniskiem dla eiem nreh 
Indywiduów. Podniósł konieczność pozostawię* 
n ia  nadal ruchomei straży kolei, (która Mini
sterstwo wojny ma zam iar znieść) itd. Przy 
końcu obrad wysłano dewsze do m inistra ko
lei o interwencyę o przedłużenie egzystencyi 
straży koleiowei ruchomei. W końcu uodieto 
uchwałę domagaiaca sie orasamia dworca kol. 
betonowym ogrodzeniem. Na tem konfereneye 
zakończono.

W  SPRA W IE DODATKOWEJ APROW IZACYI 
PRACUJĄCYCH. Rozporządzeniem Ministerstwa 
aprowizacyi z 8 października 1919 r. przyznano ra- 
cye żywności dla następujących kategoryi praco* 
wników: aj dla pracujących w zakładach przemy
słowych z wyjątkiem zakładów, które zatrudniają 
poniżej 5 robotników, lub których robotnicy otrzy
mują z umowy deputaty żywności np. młyny, pie
karnie itp.. wreszcie które wchodzą w sklnd gospo* 
darstwa produkującego ziemiopłody; bj dla pracu
jących w zakładach użyteczności publicznej (gazo* 
wnie, elektrownie, wodociągi itp.j: cj dla pracują
cych przy robotach publicznych, o ile się rekrutują 
z zarejestrowanych bezrobotnych; d) dla pracowni
ków zarządu miejskiego, którzy nie są równocześnie 
producentami, wreszcie ej dla pracujących przy ro-

kiego odbędzie sap 15 lutego w połączonych salach 
j Kasyna wojskowego. Po zaproszenia złgaszać się na

leży osobiście do kasy teatralnej (w westibuluj od 
godz. 6.30 do 8 wieczorem, albo też pisemnie do fi- 
lii Zw. A. S. P. przy teatrze im. Słowackiego z poda-

Iniem nazwiska, zajęcia i adresu.
Z TEATRU „BAGATELA™. Dzislcisze dwa przed-

■ stawienia (popołudniowe o 4 i wieczorne o 7 i pół) 
wypełni arcywesola farsa „Czy jest co do oclenia" 
oraz salonowa komedya w 3 aktach Lothara Schmid* 
ta pt. „Tylko sen". W poniedziałek powraca na re* 
pertuar „Tancerka" Lengyela, która z powodu cho
roby p. f ritschego i Sznage została ostatnim razem 
odwołaną. „Tancerka" zatem pojawi się w obsadzie

, premierowej z p. Kozłowską w tytułowej roli. Pre- 
1 mierą najbliższą będzie ..Miss Hobbs". Ukończone 
• rpzygotownaia techniczne (ruchomy pomost okrę-
■ towy w akcie drugim) pozwalają już ustalić dzień 

premiery, który oznaczyła dyrekcva 29 bm. Reży- 
seryę „Miss llobbs" prowadzi p. Fr. Wysocki.

GO&CINNE W YSTĘPY znakomitych tancerzy w 
operetce w Nowościach. Dyrekcya chcąc jeszcze bar« 
dziej urozmaicić premierę ..Rozwódki" L. Falla za
angażowała na szereg występów znakomitych tan
cerzy z Warszawy N. Nadeżdine byłą primaballerinę 
petersburskich teatrów i Z. Nellego pierwszego ba- 
letmistrza teatrów warszawskich. Premiera „Roz
wódki we wtorek 27 stycznia.

Z TEATF.U POWSZECHNEGO. Jutro „Cyrulik 
sewilski" Rossiniego z udziałem pp. Iłendricliówny, 
Feldmanowej*Sawickiej, Ludwiga, Tarnawskiego, 
Pietronóa, Paszkowskiego, Wierzbickiego i Rawity. 
Rcżyseryę prowadzi p. Tarnawski, dyryguje kapel. 
Leszczyński. „Cyruiik" grany będzie dwa razy z 
rzędu tj. jutro i we wtorek. Dziś popołudniu Anczy* 
ca „Dwaj złodzieje", wieczorem „Krzyżacy".

LEON HOFF-CORTILLI W  KRAKOWIE. Stara
niem „Krakowskiego Biura Koncertowego E. Bujań- 
ski“ wystąpi dnia 10 lutego br. w sali ..Sokoła" z je
dnym koncertem Leon HofLCortilii, krakowianin, 
znany zaszczytnie u nas ze swych koncertów przed 
wojną. IloffsCortilli, pierwszy tenor oper zagranicz
nych — podczas wojny śpiewał z ogromnem powo
dzeniem w Zurychu, Berlinie, Norymberdze i Gra- 
cu. Bilety są Już do nabycia u. J. Rudnickiego, Li
nia A—B.

PORANEK BEETHOYENA „FID ELIS" odbędzie
' się w niedzielę 25 bm. w sali Tow. Lekarskiego. Pre* 

legentem jest dr Józef Reiss w części ilustracyjnej 
wystąpią: Wanda Hendrichówna, Adam Ludwig, 
Marya Karpińska, Jan Pawlikowski i kapelmistrz 
Stefan Barański. Poranek, który jest ze wszech miar 
interesujący, zapowiada się świetnie. Bilety do na
bycia przy wejściu na salę.

W ESELE KRAKOWSKIE. Pod protektoratem Wp.
! Konstant owej Baszczyńskiej, Gener. Zygmuntowej 

Zielińskiej, Generała Ant. Symona, hr. Zdzisi. Tar. 
i nowskiego, Gen. Fr. Latinika i Gen. Józ. Stillera, 

odbędzie się w poniedziałek 2 lutego w salach gór
nych i dolnych Kasyna Wojskowego „Wesele Kra
kowskie". Weźmie w niem udział grupa włościan 
z Bronować. Nadto przybędą delegacye ze Spiszą 1 
Orawy, Śląska Górnego i Cieszyńskiego w strojach 
ludowych. Również zostaną zaproszeni przedstawi
ciele komisyi koalicyjnej plebiscytowej z Cieszyna. 
Po „Weselu" nastąpi zabawa taneczna. Stroje ludo* 
w»e narodowe lub wieczorowe. Zaproszenia wydaje 
się’ w lokalu Kola VI T. S. L. Plac Szczepański 7, 
I p cd 9 do 12 i od 4 do 5 pop.

(Tj ŻOŁNIERZ ZGNIECIONY PRZEZ AUTO. 
Wczoraj o godzinie 6 rano wezwano tutejsze Pogo
towie na ulice Montelupich do garażu wciskowego, 
gdzie wojskowe autr wyjeżdżając przygniotło do 
muru żołnierza Wawrzyńca Koziarza 1. 24 miaż
dżąc mu klatkę pieroiową i łamiąc żebra. W stanie 
bardzo ciężkim odwieziono co do szpitala załogi.

(Tj ŚMIERĆ NA ULICY. Wczoraj na ulicy Pa
wiej jakiś nieznany staruszek upadł nieprzytomny. 
Wezwane Pogotowie stwierdziło śmierć z powodu 
udaru serca.
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(T) KONTROLA CRN W  SKLEPACH. W czoiai 
państw ow y nrznd w alk i z lichw a z a r a d z i ł  kon tro 
lę uw idacznian ia cen w niek tórych  sklepach Dotąd 
skontro low ano 11 sklepów  w których nie znaleziono 
wcnlc uw idocznionych cenników  tow arów .

„SZC2UTEK“ w osta tn im  num erze przenosi sze* 
reg doskonałych utworów satvrvcznych proza i w ier
szem  n a  tle ak 'ualno5politycznem  jak  „korona i

i m arka", „tycąws w  ra ju " . ..katastro fa  koieiowa** 
: (pociaar przyszedł w term in ie!, dalej p rzek łady  z 

najnnw szei sm ętnie ironicznej poezyi n iem ieckiej, 
; sow iecka h um oreska  ..Gorc“ z tro n ik i carskiego 
j grodu. W yborne sa próbki m a lars tw a i poezyi ku- 
I bistynznej. oraz szereg anegdot i dowcipów ak tu - 
i alnycli. ilu strow anych  satyrycznem i ry su n k am i.

Rokowania p. Patka w Londynie 
w sprawie Gdańska.

P a ry i (TIavnts). Polski m inister spraw  zagra
nicznych, p. Patek, konferował w towarzystw o 
posła polskiego w Londynie, Sapiehy, z Lloydem 
Georg em, a następnie w towarzystwie post a pol
skiego w Paryżu Zamoyskiego z Marcillym, 
Nfititim i Scnaloją. W ynikiem tych rokowań by
ło, żc atbniuistracya wolnego m iasta Gdańska 
będzie wykonywana prowizorycznie przez sir 
Regiaald Towera, jako przedstawiciela wielkich 
mocarstw'. Sir Regin ald Tower przybędzie do 
Gdańska z początkiem lutego, po rozlokowaniu 
tam  batalionów angielskich i jednego francu

skiego. Równocześnie przybędzie polski komi
sarz per er e lny dr. Mac-iej Riesi-KLeki, z którym 
sir Regmald Tower wypracuje podstawy przy
szłej kouwencyt między Polską a Gdańskiem.
Po zawarciu lej konwrmryi odjecizńe sir Tower 
do Paryża., prawdopodobnie w przeciągu 4 m ie
sięcy. Równocześnie odbywać się będą obrady 
nad komety!ucyą wolnego m iasta Gdańska, któ 
ra  stanie się prawomocną dopiero z ch w lą  za
warcia korwcncyi polsko-gdański ej. Pp. Tower 
i Biosiadecki obradują w Paryżu n.ad zarządze
niam i przejść owemi.

99
Pr»Ba. (PAT) Na onegdajszem posiedzeniu 

Zgromadzenia Narodowego odbyła się dysku- 
sya budżetowa. Generalny sprawozdawca, poseł 
Srdenko, oświadczył, że deficyt nowego budże
tu  państwowego wynosi 2 m iliardy 600 m ilio
nów LOi-on. W czasie rozpraw budżetowych przy
szło do ostrego starcia słownego pomiędzy p. 
Kramarzem  a prezydentem m inistrów  Tusza- 
rem. P. Kramarz wygłosił nam iętną mowę prze
ciwko Niemcom. Prezydent m inistrów Tusar 
nazwał mowę Kram arza podżegającą, za co zo

stał przywołany przez prezydenta Zgromadze
n ia narodowego do porządku. Z pośród innych 

I mówców oświadczył posei Hnidek ze słowac- 
I kiej partyi ludowej, że rząd musi wobec koali- 
| cyi podkreślić, iż Czechy nie zrezygnują nigdy 

z obszaru Cieszyńskiego (my tak żel — przyp. 
red.). Mówca jest przekonany, że po ostatecz- 
nem rozwiązaniu problemu cieszyńskiego. Cze
chy wraz z Polską będą stanowiły wał ochron
ny przeciwko ekspanzyi Niemców na wschód.

IED F M  I2 ? ll H3
Wiedeń. (Tel. wł.) „M oming Post jak  poda

ją  dzienniki ze Sztokholmu, donos4 rzeKomo z 
Paryża, że wo wschodniej Syberyi wybuchła 
wojna wszystkich przeciw wszystkim. Wojsko 
am erykańskie walczyć tam  ma z oddz.iałami

gen. Siemionowa, przeciw którem u podjęli tak 
że walkę Czechoslowacy. Natomiast z Amery
kanam i rozpoczęły rzekomo walkę wojska ja-, 
pouakio.

Jugosławia grozi koalicyi —  mobilizacyą...
Zagrzeb. (PAT) Prezydent komisyi posłów ob

szarów obsadzonych, Ar Princisnic, wystosował 
idio prezydenta m inistrów Dawidowicza nastę
pujący telegram: Na wezwanie konferencyi po
kojowej pod adresem rządu jugosłowiańskiego, 
oy w przeciągu 4 dni przyjął prop0zycyę w 
sprawie rozwiązania kwesty! Adryatyckie], 
gdyż inaczej wejdzie w życie trak ta t londyński,

wyraziła kom isya posłów obsadzonych obsza
rów' zapatrywanie, że pedynie właściwą odpo
wiedzią na to wezwanie byłaby ogólna momli- 
zacya.

Belgrad. (PAT) Prawdopodobnie przed osta
teczną odpowiedzią na żądan5e ze strony Rady 
najwyższej rząd jugosłowiański zaproponuje 
rządom koalicyi czterodniową prolongatę.

wyżki płac, bo z pensyi w obecnych w arunkach 
wyżyć nie mogą. Prezydyum m iasta zaznaczy
ło, że z powodu braku żywności deputatów wy
dać nie może. Do W arszawy wyjeżdża delegar 
cya, złożona z reprezentantów robotników, za
trudnionych w zakładach miejskich, aby przed
stawić rządowi ciężkie położeir.ie tyich pracow
ników.

Nadzwyczajny dodatek dla urzędników 
uchwalony.

W arszawa (PAT). Komisya skamowo-budże
towa i adm inistracyjna, po wysłuchaniu dopu
szczonej na obrady deletgacyi urzędników, u- 
cń walił a rządowy projekt ustawy w sprawią 
przyznania nndzwjcz- jętego dodatku di użyźnia
nego urzędnikom t lunkcyomaryuszom p ań stw ^  
wym, egzekutorom podatkowym, funkeyonary- 
tiszon. kolei państwowych, eauczycieiom szkół 
i>o\vszc.ch,,ych, państwowych szikół średnich, 
semiiharyów n uczy ci dskV h i preperamd, oraiz 
szkół wyższych, począwszy od 1 stycznia 19z« 
aż do r7A8u ure-mlowania poborów *lożVcwych. 
Pch-^ała komisyi zawiera podwyżkę 10 procent 
kwoty dla pierwszej kategOiyi płac, w projek
cie rządowym wyznrezonej. Przyjęto rezolucyę
0 zrównanie deputatów urzędniczych z deputa
tam i wojskowymi, drogą zmniejszenia tycli o 
sta tui ch.

Nadzwyczajny dodatek drożyźniany przyzna
ny jesit flirt. 1 projektu kom i.syjrrgo w następu
jących procentach od zasadniczego miesięczne
go uposażenia wraz ze wszystkimi dotychcza
sowymi dodatkam i drożyżniainymi:

Dla nieżonatych i niezamężnych lnb żoniatych
1 zam ężrych bezdzletrych, o ile obie strony po
b ielają  unosPiżenie ze skarbu państwowego, o- 
raz dla zamężnych, o iłe ich mężowie, jako o- 
soby wojskowe, otrzym ują w myśl ustawy z 12 
czerwca 1919 dodatki na żonę i dzieci — 65 pro- 
t*“t  do 1060 m arek dotychczasowej pensyi, a  
pO"ad 1006 marek — 60 procent. Ple żonatych i 
zamężnych bezdzietnych lab  z 1 dzieckiem, dla 
wdowców luŁ wdów z 2 dzieci — 75 procent Ao 
IOW m«rek a 70 procent powyżej 1000 marek,

Dla żonatych lub zamężnych z 2 dzieci, dla 
wdów lub wdowców z 3 dzieci — 85 procent do 
1000 marek, a 80 procent powyżej 1000 m arek.

Dla żonatych lub zamężnych z 3 dzieci, dla! 
Wdowców lub wdów z 4 dzieci 95 procent do 
1000 m arek, a 90 procent powyżej 100C m arek.

Dla żonatych i zamężnych z 4 lub więcej dzie- 
ci, dla wdowców lub wdów z 5 dzieci — 160 pro
cent do 1000 marok i 100 procent powyżej 1000 
marek.

Art. 2 postanawia, że przy oznac® dni u  wyso
kości procentów należy uwzględnić dzieci nie- 
letnie, nie zarabiające i będące na utrzym aniu 
rodziców, do 18 roku życia włączenie, dzieci zaś, 
będące jeszcze w zakładach naukowych, aż do 
ukończenia studyów, nie dalej jednak, niż do 
24 roku życia włącznie.

Ar* 3. Dodatek ten nie przysługuje pracowni
kom kin traktowym, którym może być podwyż
szone pobierane przez nich uposażenie umow
ne tylko w wypadkach, w których zachodzi ko
nieczna potrz -ba, za uprzednią m odą m im'Istną 
skarbu, w drodze rewizyi zawiartej z nim i u-
motty.

Walka z  tyfusem*
W arszawa (tcl. M.). Dr. Emil Godlewski m -

miai cw any został generalnym komisarzem dla 
zwalczania tyfusu plamistego w ciałom pań
stwie.

Polska nawiązuje stesunki z Gru-zyą, 
Armenią i Ase bajdżanom.

W arszawa (tel. M.). Via Paryż n d e s z ła  tu  
wiadomość, że rząd polski wydelegował misyę 
specyalną do rządu G ruzji, Asorbojdżanu i Ar- 
meedi z poleceniem nawiązania stałych stosun- 
ków ? tamt.emi państwami.___________________

Nowi ń z ; a  m$m  w h'w
W arszawa (tel. M.). Na pojedzeniu  państwo

wej rudy finansowej roznatrywano sprawę emi- 
syi nowej pożyczki wewnętrznej, celem zmniej- 
szenir nolsrc] emisyi b&r-knotów Polskiej Kasy 
Pożyczkowej.______________________________

O  piawo uifiw okupu przez rząd 
nadwyżki płodów ziemnych.

W arszawa (tel. M.). Sejmowa ko-inisya apro- 
wizarriTia ^chwwlifa wmiosek, wzywający rząd 
o przedstaw ienóe Sejmowi w trybie nagłym pro
jek tu  pierwokupu przez rząd, po cenach m ak

W  samem Tokio umiera dziennis na grypo 1700 osób!
Londyn. (BK) Z Tokio donoszą, że grypa roz- ' zachorowało 200 tysięcy osób, a  1700 osób umic- 

■zerza się ogromnie w całej Japonii, W Tokio i ra  dziennie.

Wielka kradzież w muzeum historyi sztuki.
W iedeń (PAT). Dzienniki tutejsze donoszą, 

ż>e w nocy r a  23 b. m. dokonano w wiedeńskiem 
muzeum dla historyi sztuki kradzieży przed
miotów wartościowych, między Innem,i laski

m arsz łkowskie] cesarza Franciszka I Karola 
Lotaryńskicgo, 80 geinm i przedmiotów z kości 
słoniowej, wartości przeszło 20 milionów koron.
Sprawcy arieznani.

Urzędnicy komunalni Krakowa i Lwowa otrzymaj? podwyżki.
W arszawa (tel. M.). Na posiedzeniu sejmowej 

kom isji skarbowo-budżetow ej poseł Federowicz 
zwrócił uwagę, że wobec pod w yższanta płac u- 
rzędnfkom państwowym o 00 do 100 procent, 
także i urzędy kom unalne w Galicyl, a w szcze
gólności miaista Kraków i Lwów, będą m usiały 
odpowiednio podwyższyć płace wszystkim fnn- 
kcyonaryuszom m iejskim, na pokrycie tych 
wj Au.,ków okaże się konieczność nałożenia no
wych dodatków do podatków miejskich, co je
dnak wymaga pewnego term inu dla opracowa
n ia  pewnego planu, Wobec tego pan poseł Fe
dorowicz apeluje do m inistra sksrbu, «by wy- 
nsygiow al z kasy państwowej gminom m iasta 
Krokowa i  Lwowa odpowiednie zas4kl na  ton

cel. M'tnister Grabski na propozycyę tę się zgo
dził. Na skutek wniosków posłów Sulikowskie
go i S tcoihausa aby ustaw ą o podwyżce persyi 
objęto także emerytów państwowych, min. Gra
bski zapowiedział, że wniesie w tej sprawie pro 
jek t w ciącu 10 dai.

Groźba strajku pracowników  
gm innych we Lwowie.

Lwów (tel. M.). Miastu raszem u grozi strajk 
ogólny wszystkich pracowników gminnych, a 

, więc elektrowni, gazowni, wodociągów i t. d.
o ile nie zostaną spełnione żądania, przedsta 

| wlane prezydyam  mla .ta, Pnrow riicy  domaga- 
ją  siję alko deputatów żywnościowych, albo pOu-
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jymaihiy eh, wszysikl* h  ilości ziemiopłodów ja- 
dalt.och we wtSEystkich gospodarstw™,: h wyżej 
40 mórg ziemi ornej, na których nadm iar zboża 
KOotai aijwierttooiny.

Maszyna [M ielna oa slatyi r  •
W trsz&wa (tel. M.). Na s tacy i w Sędziszowie, 

(W ziemi Kic-leciuoj, znaleziono w wagonie kole
jowym m aszyn? piekielną, k tóra znajdowała 
hlq w skrzyni, raadresawajnej ćLo kopalni „Cze- 
bndż“. Śledztwo wykazało, iż wagon wysR»ay 
znłłn | x Pilawy z tartaku, którego właścicielem 
jest niejaki Holenderski. a  zarządcą Salomon 
iFrytL W sprawie tvj wdrożono energiczne do
chodzenia.

No a/c porażki bolszewików.
W arszawa. (PAT) Kom m iikat sztabu gen. 

wojsk polskich z 2 stycznia. Front literwsko- 
h iatoruski: Bohaterskie wojska łotewskie, w a- 
laku na  Rzożycę, wzięły otkolo 1000 jeńców, 2 
działa, samochód panceitny, tabor kolejowy, o- 
raz dalszą zdobycz wojenną, k tóra jeszcze nie 
Bostała przeliczoną. O b e ^ ie  zajm ują one linię 
Stygłowo-Akulińska-Anlyitze. Na północ od rze
k i Dżwiny patrole nasze n ta ją  tylko słaby kon
tak t z cofającym się niepj3fcyjacie’em. Na połu- 
tiidie od Palocka, w rejonie Pauii, nasze oddzia
ły  w yw  acfowcze rozbiły zitaczniejczy, skombi- 
BOwany oddział fcolszev toki i  wzięły jeńców. 
Zresztą na całjm  froncie ożywiona oziałal:iość 
wywiadowcza.

F ront wołyński: Ufarapki patroli- W wal Kach 
na wschód od Perjr w zięliany k ilkuset jeńcowi 
I karab in  maszynowy.

ioiii grozi o h  w razie zwrom m

Wznowienie ruchu telegraficznego 
migdzy Kusyą północną a Polską.

Kraków. Ifyrcflccya Poczit t le le ę n  fow we 
Lwowie ogłasza: Od dn ia  20 stycznia 19'20 roku 
odbylwtać się będiziie normalny ruch lodegraficz- 
ny między Polską a Rosyą północną (w alniej 
■ze m iasta: Archangielsk, A leksandrowfk, Ko- 
k ,  Kanaalekcba, Sounski, Posland, W ytegra) 
drugą przez Niemcy, Szwecyą 1 Norwegię. Do
puszczone są telegramy zwykłe 1 pilne (termi
nowe) we wszystkich językach europejskich. 
Telegramy prasowe są na  ra-aie niedopuszczal
ne. Opłata za wyraz wynosi 2 mk. 0 fen. wzgl. 
4 X. Telegramy podlegają cenzurze wojskowej 
W Rosyi północnej i przyjmowane będą na oa. 
powiedziałaosć nadawcy, t. j. bez praw a żąda
n ia  od Zarządu poczt i  telegrafów ziwroui opłat 
W razie niedojścia telegramu.

Telegramy do Rosyi po .nocnej należy kiero
wać przez W aiszowę-Berlin.

U t e  oa t a m  isst w y t o
W iedeń. (PAT) „Neue Fr. Presse" glasza ze 

Struny poselstwa polskiego zaprzeczenie donie
sienia dzienników czeskim  o wybuchu dżumy 
n a  Śląsku.

i  posła W n  i Pragi
P raga (PAT). Nagła odwoł. a  e dotychczaso

wego posła angielskiego Goali: ge należy, jak  
BŁ j zdaje, (^prowadzić do tak tu , że Go ling wy
syłał do swego rządu bardzo niepomyślne (ple 
ta to  zgodne z praw dą —* ptrzyp. Red.l sprawo
zdania polityczne o stosunkach w Czacho-Sto. 
W toyi. Odiwołaintie ueisrtąpiiło bezpośrednio na 
2ądtur e rządu czesko no wajcJuęgo.

Zamach na pociąg gen. Dragrmirowa.
Moskwa. (PAT) Z Kijowa de noszą, że po

wstańcy urządzili Loło Mit ronów ki zamach na 
Pociąg, w którym  jechał Dragomhrotw.

Powstanie spartakowców w Wrocławiu.
W arszawa (tel. M.). Nadeszłai tu  wiadomość, 

jakoby we W rocławiu wybuchło powalanie £ par 
takowców, którzy zawładnęli m iastem. -

Wilsin popiera Kandydaturą Hm cra.
Nowy Jork. (BK) „New York World**, organ 

Białego Domu, rozpoczął kam panią na rzecz 
kandydatury  H o d e ra , co wywołało wielkie 
toTraiearie, ponieważ widzą w tom oznakę, że 
W ilson popiera kandydaturę IIoovera,

dzy 0 ‘Gradym a Litwinowem zostały przerwt,- 
ne na 6 dni, ponieważ delegatowi bolszewickie
mu, Litwinowowi, wypowiedziano pokój w ho
telu, a żaden inny hotel nie chce go przyjąć. 
Rząd duński gw arantuje Litwinowowi jego oso
biste bezpieczeństwo tylko tak długo, jak  dłu
go toczą się rokowań a wyłącznie w sprawie 
wymiany jeńców. Litwinow oświadczył, że daL 

’ sze rokowania odbędą się w śrw ecyi W kołach 
duńskich nie sądzą jeunak, by rząd szwedzki 
na to się zgodził.

S a w in k n  mążem zaufania koalicyi.
W arszawa (teł. M.). Otrzymano tu  wiadomość, 

żio p. Sawinkow upatrzony jest przez koalicyę 
rnia męża zaufan ia do kontroli nad rozdziałem 
produktów i towarów, które m ają być dosta- 

' wionę przez koalicyę kooperatywom i stowa
rzyszeniom w łościańskim w Rosyi.

7-goizini pogrom Psiaków w S i
Krwdnd /siusia H e M s c I iu f f i i  u przejmowanie ziem polskich przez Hallera.

Wiedeń (B. K.). Wedle „Messaigero** z  Londy- 
miu donoszą, że m inister wojny Churchill za
m ierza dym isy on owiać się, jeżeli Lloyd George 
rozpocznie politykę pokojową wobec Rosyi so- 
Wi.ecK.iej.

Gabinet angielski w  sprawie 
bolszewizmu na rozdrożu.

Londyn. (BK) „W estininster Gazette** donosi, 
że w gabinecie angielskim są zdania podzielo
ne ro do polityki wobec Rosyi. Chnrchil, przy
wódca partyl wojennej, jest przekonany, że boi. 
szew izm można wyplenić tylko w drodze zbroj
nej akcyi. Lloyd ueorge natom iast jest zdania, 
że należy bolszew izmowi pozostawić swobodę, 
a  wówczas zginie sam śm iercią naturalną.

F i M t i - L i t i K i  W M i t  gad słowa.
Londyn. (BK) Rokowania kopenhaskie mię-

Szczytnio (PAT) Napięcie na  terenach plebiscy
towych Mazowsza i Prus, tuż przed wkracza
niem okupacyjnych wojsk staje się coraz groź 
niejsziem, a nasirój przeciw komisy! pleblzcytś- 
wej i przeciw Polakom ooiaz gwałtowniejszymi 
skutkiem oszczerstw celowo i systematyczni* 
„wzpo wazę cl in iaiiyth przez władne misimecMe. 
Na Mazurach rozpowszechniają czynniki urzę
dowa plotki o niesłychanych gwałtach i rabun
kach dokonywanych przez arm ią Hallera na  
świeżo zajętych terenach, szczególnie w  Dział
dowie.

W j ozpcw iszechnianiu tych brednlf celuje 
szczególnie dyrektor policyi Pok im am . Skut
kiem tego, w sztuczny sposób wytworzonego 
podniecenia, odbyły się krwawe pogromy w 
Szczytnie we środę 21 bm. Tego dnia odbywało 
się w hotelu Zawistowskiego zgromadzenie ra 
dy ludowej pow ia tu  szczycińskiegu, na  oaby- 
cie którego wszystkie władze dały zezwolenie. 
W czaisie obrad wtargnęło kilkanaście indywi
duów, sprowadzonych z poza Szczytna, Jaku 
aw angarda wojsk Heimalscbntzu 1 rzuciło się 
na obradujących. Równocześnie przed lokalem 
ustaw iła sio gromada um undurow anych człon
ków Hcimatschutzu, nabijających ostentacyj

nie broń i czekających tylko n a  sposobność, aby 
sprew okow ano napadniętych do czynnego opo
ru, by wą pen spo*>b mieć pretensyą do zbrojne
go wystąpienia. W śród okrzyków: „Schlaegt
die VarjiaeLcr, schlaegt die Hunde tod“ zniszczo
na urządzenie hotelu i pobito wielu uczestnl- 

' ków zgromadzenia do krw i i s tra ty  przytomno- 
i ścl. Następnie ruszyła b a n ia  do redakcyi „M&- 
I zura“, rozbijając i niszcząc wszystko. Rozruchy 
I w Szczytnie, które były najpnamidłowiej zorga- 
! ntzowane przez władcę niemieckie, trw ały od 

uódrlny 10 rano do S popołudniu.
Zniesienie stanu wyjątkowego 

w Poznaniu i Gnieźnie.
Poznań. (PAT) „G azda Wspólna** dzienni

ków- poznańskich donosi, że stan wyjątkowy 
w Poznania 1 Gnieźnie zo6taje z dniem 25 bm. 
zniesiony rozporządzeniem m inisterstw a byłej

1 dizdtflnicy praskiej.

| Wznowienia komunikacyi miądzy  
| Berlinem i Poznaniem.
j W arszawa (tel M.). Przywrócona zostrla  bez

pośrednia komuiuikacye. Poznania z Niemcami.

liuntte g ic s r a  P. S. L
W arszawa. (PAT) Zarząd klubu Polskiego 

Stronnictw a Ludowego „Wyzwolenie", po 
wznowieniu odrębnej działalności, zwrócił sdę 
do Polskiego Stronnictw a Ludowego „Piasta** 
i  lewicy Polskiego Stronnictw a Ludow ego z pro- 
pozyryą utworzenia związku wszystkich grup 
poselskich na  gruncie ogólnego program u P. S. 
Lud.

W arszawa (tel. M.). Lloyd Gcorge zaprosił do 
Laoidynu pirzeastciwiicieli koalicyi, celem usta
lenia wspólnego program u gospodarczego.

I N I  wyioitn fiienodieglośiiowiów H lB ttk k
Londyn. (PAT) Wybory Jo rad gminnych w 

Ir la n d y i wydały ogromny sukces irlandzkiej 
party i niezawisłości i  sinfejnistów. Nie tylko 
Dublin południowo-zachodnie hrabstwa, lecz 
tak ie  i prowineya Ulstor przyniosła irlandzkim  
nacyonalistom wielki sukces wyborczy.

Stemplowanie 1 i 2-Kufcnó wek w Austryi
Wiedeń (PAT). W dzienniku uizędowj m po

jawiło się rozipoa*ządz:Onie wykonawcze, zarzą
dzające ostemplowanie not koronowych l dwu- 
koronowych w Auslryi. Termin ostemplowania 
będzie podany póz..dej.

P o  za m k n ię c iu  k ro n ik i.
STRAJK PRACOWNIKÓW FRUKARSKICH

w Poznaniu zaoslrza się do togo stopnia, że m a
ła jest nadzieja, żeby szybko zestal ukończony. 
W łaściciele drukarń i wydawcy gazet wyrazili

gotowość pertrH ktow aria za pośrednictwem t. 
zwr. wydziału cennikowego. Pracovndcy d u k a r-  
scy nie chcą jednak na to przystać, żądają bo
wiem, aby układy były prowadzone wprost Z 
ich komisy,ą atrajKową. W alne zebranie Związ
ku pracowników drukarskich w  Inowrocławiu 
powzięło rezolucyę, potępiającą stra jk  poznań
ski i piętnującą postępowanie kolegów poznań
skich jako sowiecki icror i  wyłamywanie się 
od zw iazKowej sol i d,arn ości.

ZMIANA TRAKTATU W SPRAWIE DOSTA
WY W£GLA POLSKIEGO DLA WE GIER. Ra
da  ministrów spraw zagranicznych pod przewo
dnictwom Gam nona postanowiła zmodyfikować 
atri. 27 trak ta tu  pokoi owego z W ęgrami, doiy- 
czoiceTO dostawy węg-ia przez Polskę i Czecho- 
Slowacyę dla Węgier.

PLń* "IED N EJ LUDNOŚCI LWOWA. W ydział 
Hltna.w ajprowizacyjr.iych dla Małopolski przy
dzieli! z przedmiotów, pabytych od Puzza.pu dto 
biedniej ludności Lwowa 2.500 kg. skóry pode- 
szwniwej, 2.S00 plarazczy zimowych, 25.000 Koszul, 
2.500 spodni, 19.500 tuzinów chustek. 8,000 me
trów' wełnianej maiteryd, oraz 72.00C m ejróv' 
inaitorvi baiwm iwuvch i płótna.

SKŁADKI OFICERÓW NA ODBUDOWE TE
ATRU ROZMAITOŚCI. „Kuryer Warszawski** 
donosi: Wśród korpusu oficeraktogo wojsuca 
polskiego są z fe ra n e  składki na odbudowo 
Teatru Rozmaitości. Niewątpliwie lii sta -wyda 
poważne plony, świaacząc wymownie o pięk
nem czvnie poparcia przybytltu sztuki narodo
we j w Polsce.

W ZAGŁĘBIU d ą b r o w s k it m  w y b u c h ł  
STRAJK VT KOPALNIACH Vorzimena i Koeze- 
lowa, który trw ał dw^a dni. WT sobotę w ponid- 
(Tłńre robotnicy obiecał, wrócić do pracy, o ilu 
zatarg z adminietracyę będi^.e załatwiony prr-ez 
kcnvisyę porozuiniowaw'czą i poprawią się wto- 
suniki aprownzacyjne. W' przeciwnym naeie zh>- 
po w kulają cla.laze trw'8irie strajku. Dowiaduję 
się, że rainist. aiprowizacyi wydało łącznie a 
trm  r  rządzenie; abj" pierwsze tr"nis-irrty 
żywności skierować do Zagłębia. Dąbrowisideigo,
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.  _  . .  z* w iersz nonp. w z w jk ł.  oalosz. (ostatnia stroni) i'50 kor., za ~;lersz pfeiit w  rubryce Nadasłaae 5 kor., za w iersz petit, w tekście radakc. krori. 8 kor.CENY UGl Ni 0 ,'jb"9 aBt»szeniL za ałowe 50 hal., o treści m atrym on. lub kore . jndaonya prywatna BO hal,, dla poszukujących posad 40 h., przyczam  pierw sza słowo
liczy się podwójnie,. C any  p o w y ż s z e  o b o w ią z u je  a ż  d o  o d w o ła n ia .

SKŁAD PAPlŁRU i GALANTERYI
Kichał S10MIANY S f " K S I  24 .,

ZGUBIONO świadectwo drogi- 
sty wydane przez Gremium 

Drogistów Galicyi Zachodniej 
i Krakowa na nazwisko J.
1 .ejzerowicz. Unieważniam ta
kowe. 4952

Sklep frontowy
z m;:.:yzvne!Ji nadający t?ię na 
kawiarnię do odstąpienia w 
Podpór/.u przy głównej ulicy. 
Wiadomość /. grzeczności li
dzie i i A. ulinn, Kraków, Mo
stowa 12, tol. 1369. 4369

Lokal
z 1 ubikacyi, albo sklep aa 
biuro w śródmieściu poszu
kiwany. Zgłoszenie: Wójcik, 
Dębniki, Fiarskn 7. 4911

M A S ZYN Y 00 PISANIA
przerabia s;ę z rosyjskiego na ' 
polskie i uskutecznia się.1 
wszelkie naprawy oraz przyj
muje sie maszyuv w komis. 
JULIUSZ HECKER, Kraków. Mar 
ka 25. 4882

Z a m ie n ię  pomieszkanie
3 pokoje z kuchnią, z kom
fortem we Wiedniu w II ob
wodzie na podobne pomie
szkanie w Krakowie w śród
mieściu lub Podgórzu. Wia
domość w kanctiaryi adwo
kata Dra Scliiffa w Podgórzu, 

Runek 12.

MUNDURY
ściśle wodług ostatnich woj
skowych wykonują ze znaną 

o dokładnością
HOJTASZ i WOŁKOWICZ

(pntdtem Bacu I Fohl)
Kidków, Podwale 5, Te!. 3346.

Sklep korzenny
z mieszkaniem do spizedania. 
Wiadomość: Czarnowiejska
43 u p. SchlangK. 4914

Umieszczę 20.000 koron
na dobrej hipotece. Wiado
mość w kancelaryi adwokata 
Dra Scliiffa w 1’odgórzu, 

Rynek 12.

BY BIAŁE JAK ŚNIEG 
ZDROWE

przy używaniu puszku do zębów

„DERMA"
w s z ę d z ie  d c  n a b yc ia

Fabryka wyrobów chem. i kosmet. „Derma" 
St. S t u d n ic k i,  Dr. m ed. J C z e r n ik ,  

Kraków, Podzamcze, Telefon 589.

Pocztówki artyst. — Przybory  kancei — Papiery  l is to w e .— 
K alendarze i kalendarzyki. — Pnmki. — Lustra. — Albumy 
i pamiętniki. — Portfele. — Szachy. — K a r iy  do gry 

Wykonuje B IL E T Y  wizytowe i ZAW IADOM IENIA ślubne.

dom S pedycyjny
Józefa Czermińskiego

w Podgórzu nrzy ul. ftatiy/iślańskiej!. 24.
Teł. 3111,.

Wykonuje szybko i uozciw ;/tr wszelkie w zakres 
spedytorski wchodzące przewózki. ,(2 'o

i!

B a n d a ^ e ru p łu ro w e
na sprężynka ii i bez sprężyn, lecz nu 
gumach. Opacki brzuszne dla pań. Ran- 
daże i krążki gumowe przeciw opada
niu macicy. Raudaże przeciw wypada
niu kiszki stolcowej. Moczniki gumowe 
dla osłabionych na pęcherz, dla męż
czyzn i kobiet w czasie pracy, spaceru 
i do podroży. Pończochy gumowe i o- 
wijaki elastyczno na żjJaki nóg. Pro. 
slotr/.ymAcze przeciw zgarbieniu i t. d-

''ia-i? ' ' ’V *• - Li
' ! ł

i M. L. POLACZEK, SAMB LR 2
Galicya. 4284

27 ÓU

^rsi«a»ea

. I  Kuse

fr• •

I 
i

Mydło do prania, mydła toaletowe, pasta do obuwia, 
sznurowadła, farba słynna „Koloryna“, szczotki, nici, 
bawełna i Ł d. Płótna kolorowe i białe. Krochmal 
ryżowy szwajcarski. Codziennie świeże drożdże Ka
wa, herbata, cykorya, korzenie p o le ca  tylko hurtownie

D o m  H a n d l o w y  F- W o ia s ,  K r a k ó w
Ł o b z o w s k a  12.

'/V -
4157 •

i
MASZYNY DO PISANIA

nawot zupełnie zniszczone na
prawia i przerabia z ruskich ' 
na polskie najstarsza w Ma- i 
łopolsce pracownia mechani-! 
czua rozdowo upoważniona | 
dla napraw meszyn biurowych , 
Władzimlarz Ktyha, Kraków, 
Flary, hskł 3. 4912

KOLONISTOM
sprzedaje grunta u Alatopolsce od :;000 do 8000 K 
za morgę. Prr,y kupnie ró żn e  ulgi ewentualnie domv 
składane lub materyał budulcowy na m iejscu. 4839

Rzadowo upoważnione Biuro parcelacyjne. 
k .  Kraków, G ro d zk a  26.

J e d y n y  n e j t ł A s i y  d o m  h a n d lo w yI G N A C Y  C Y P R  E J
K raków , ul. S z e w s k a  L 13/11 G.
poleca niklowy system R o s k o p f 70 k o r., B u 
dzik o 2 dż.wonkach 100 k. Skrzypce ze s m y c z 
kiem 200 kor. i wyżej. Harmonie wiedeńskie 
model, jednorzodówka kor. 250, d w u rz ę d ó w k a  
kor. 400 Trąby akordeonowe kor. 40, 50. 60. 
Dyamenty do szkła kor. 70, 100. Brzytw y kor. 
30, 50, 60. Maszynki do włosów ko r. 50, 65. 

Maszynki, do samogolenia kor. 40. Pas do b r z y t w v  14 K  
Kamień 7. Pudła do skrzypiec po K  80 i 150. W y s y ł k a  za 
zaliczką. Cennik llustr. za nadesłaniem 2 kor. przekazem. 4009

Przybpry uiniindiuewssia
A. BRO SS Kraków  

ul. Floryańska 44
narożnik obokltramy Ploryań. 
Składnicom, w ojekaw ym  i kup

com ceny hurtowne. 4815

złoto, srebro, brylanty, perły 
i wszelką biinteryę nową i 
antyczną, oraz sztuczne zęby. 

Płacę najwyższe ceny!

JOZEF flfMIKIEMZ, Slawk8ws»a 1.
(sklep zegarmistrzowsko-iubi- 

lerski). 4570

Kroju i szycia
wyuczam najdokładniej Panie i Panienki nawet zupełnie 

z szyciem nieobeznane
w Szkole kroju i szycia „Józefina", Długa 11.
Kurs, obejmujący rysowanie, modelowanie i szycie, rozpo
cznie się 3 lutego 1920. Tamże wszelkie formy podług 

wciętej miary. Dla zamiejscowych mieszkanie. 487'J

PRACOWNIA i K0NFEKCYA SUKIEN DAMSKICH
MICHALINY CHWAŁEK
w Krakowie, ulica Floryańska 43  front

wykonuje kostyumy, płaszcze, suknie wieczorowe, 
balowe i t. p. według najświeższych żurnaii. 4909

Hurtowny Magazyn Obuwia 
S. F E L D S T E i N A
przy ui. Dietiowsklej 10 w podwórzu 4869 

filia w Podgórzu ul. Brodzińskiego tuż przy moócis 
p o le c a  o b u w ie  w  n a jle p sz y m  g a tu n k u
i lu k su so w o  p o  c e n a c h  k o n k u re n c y jn y c h

Zwięzek handlowo-przemyNłowy „OPUS", Spółka z ogr 
ddp., w Krakowie, Diettowska 57, zawiadamia Szan. P. T . 
Konsumentów, iż objęta przez niego we własny zarzęd

FABRYKA MIODU
„ Z A G & O S A *
p o d ję ła  n a  n o w o  ruch i u sk uteczn ia  
o d w ro tn ie  w sze lk ie  z a m ó w i e n i  a

Adres dla zam ówień:

FABRYKA MiODU „Z A G ŁO B A1
Spółka x og r. odpow .

w Krakowie, uS, Dietlowską 57.

Konfekcyę damską i gorsety
według najnowszych fasonów wykonuje na zamó
wienie w krótkim terminie po przystępnej cenie

Szatnia llobieca w Krakowie
Plac Szczepański 3, I p. (nad Drobneretn)

Na składzie gotowe 4881
bluzki barchan.,spódnice wiejskie, fartuchy.

S Z C Z O T K I PRAW DZIW E RY ŻO W E
do szorowania od lii Kor. wzwyż, pastę warszawską do 
podłóg, pastę do obuwia na prawdziwej terpentynie, wa- 
selinę czarną i żółtą, mydło, proszek cło prania i farbkę 

do bielizny j.oic.ea 4550

T C W A S Z  MĘŻYK. P L A C  S Z C Z E P A Ń S K I  3.

KURSA PRAWNICZE
KRAKÓW, JASNA 10/111

pod noweon kierownictwem zreorganizowane, przy
stosowane do ostatni ch zmi.ur i wymogów rozpo
czynają LEKCYE ZBIOROWE oraz naukę indywi
dualną. Dostarczamy cały uzupełniony m ateryał.4770

S K O R K I  SUROWE
z ftsów, wyder, kun, tchórzy i t- p. kupuje 
w Każdej ilości po najwyższych cenach

SKŁAD FUTER 4038A K T O W E G O  T R Ą B K I
w K rakow ie , ui. S z e w s k a  I. 12.

Ł.i.l..ivca: v /  za tcpstwie Spółki W?d. „Editor“ J. Konaiski. -  Redaktor odpow.: ó'aa Stankiewicz. (ćel. 2124). — Druk. Ludowa w Krakowie"

4


